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Z  POBYTU P. PREZYDENTA R. P. NA PODHALU.

P. Prezydent R. P., który, Jak wiadomo, przebyw ał ostatnio n a  wypoczynku n a  Podhalu  w K ryn icy , był rów nież i w Zakopanem , gdzie z w ielk iem  zainteresow aniem  
zw iedzał nowowybudowaną k o le jk ę  n a  Kasprow y. W yjechaw szy na szczyt K asprow ego, został rozpoznany tam  przez zn a jd u jącą  się n ied a leko  g ó ra lk ę , k tó r'



JAN KIEPURA U GEN. INSP. ARMJI GEN. DYW. RYDZA-ŚMIGŁEGO.
W  dn iu  9 b. m. Gen. In sp ek to r S ił 

Z bro jnych  gen. dyw . R ydz-Śm igły p rzy 
ją ł  na  sp ec ja ln e j au d jen e ji w ielkiego 
naszego śpiew aka, J a n a  K iepuro . J a n  
K iep u ra , k tó ry  ca ły  dochód z osta tn ich  
sw ych w arszaw skich  w ystępów  zao fia 
row ał n a  cele społeczne — w ystąp ił 
z p ropozycją  udzia łu  swego w ' koncercie 
na rzecz F u n d u szu  O brony N arodow ej. 
N a zdjęciu naszem  w idzim y gen. Rydza- 
Sm igłego w p rzy jazn e j pogaw ędce z w ie l
k im  śpiew akiem . Z uśm iechn ię tych  tw a 
rzy  obu panów  m ożem y w nioskow ać 
o n iezw ykle m iłym  n as tro ju , w jak im  
odbyło sie p rzy jęcie.

A g .  fo t. „Ś w ia to w id

HISPEHTOR OBRONY 
POWIETRZNEJ PUńSm

R. P. W ANKARZE.

W  dniu  9 b. m. ogłoszo
no d ek re t P . P rezy d en ta  
R. P., u s tan aw ia jący  oso
bnego in sp ek to ra  O brony 
P ow ietrznej P ań s tw a  przy 
Gen. In sp ek to rac ie  S ił 
Z bro jnych . Z adaniem  no
wego in sp ek to ra  bedzie 
w ykonyw anie  z ram ien ia  
Gen. In sp e k to ra  'Sił Z b ro j
nych  nadzo ru  nad  o rg a 
nizow aniem  i p rzy g o to 
w yw aniem  obrony  p rze
ciw lotniczej i p rzec iw g a
zowej naszego k ra ju . Z in 
spektorem  O brony P ow ie
trzn e j P ań s tw a  w spó łp ra
cu ją  ściśle za in teresow an i 
w obronie  m in istrow ie  po
szczególnych resortów , k tó 
rzy  s to su ją  sie w tych  w y
padkach  do rozporządzeń 
Rady M inistrów , w ydaw a
nych w porozum ieniu  z 
In spek to rem  O brony P o 
w ietrznej.

P ierw szym  Inspek to rem  
O brony Pow ieti-znej P a ń 
stw a  został zam ianow any 
gen. dyw. G ustaw  Orlic-z- 
Dreszer, k tórego widzim y 
na zdjęciu powyżej.

.ZJEDN. A. P .
A m basada R. P. w A n

karze n ad es ła ła  red ak c ji 
„Świiatowida“ fo tog rafje , 
p rzed s taw ia jącą  p. A m ba
sad o ra  R. P . M ichała So- 
kolnickiego, przechodzące
go przed fron tem  kom  pa 
n ji honorow ej p rezy d en ta  
R epub lik i tu reck ie j, A ta- 
tiirka , podczas cerem onji 
w ręczenia listów  uw ierzy
te ln ia jących .

W  F ilad e lf ji, w ielkiem  
m ieście S tanów  Zjedn., od
by ł sie o lbrzym i kongres 
p a r t j i  dem okratycznej, na 
k tó rym  w ysunięto  ponow 
nie  k an d y d a tu rę  obecnego 
p rezy d en ta  St. Zjedn. Roo- 
seve lta  i dotychczasow ego 
w iceprezyden ta  G arnera . 
N a zdjęciu  naszem  w idzi
m y p rezy d en ta  ftoosevelta  
(po praw ej), trzym ającego  
za reke w iceprezyden ta  
G arnera . M iny ich św iad 
czą o w ielkim  optym izm ie, 
z jak im  tra k tu ją  n ied a le 
kie już w ybory.

Keysłone, Berlin.

08334319



PO PAS U JANA WIKTORA.

Na D unajcu p o d  Trzem a Koronam i, jednem  z  na jp iękn ie jszych  m iejsc Podhala, p rzew ija ją  się codziennie praw ie  
tra tw y z  żą d n ym i w spania łych  w idoków  turystam i. W sz g s tk u  zdjęcia: Fot. A . W asilewski, Kraków .

Laureat nagrody literackiej m. Krakowa, Ja n  W iktor, je s t 
w ielkim  m iłośnikiem  p taków . Na zdjęciu  w idzim y  go p rzy  

karm n iku  w  ogrodzie w illi w  Szczaw nicy.

o rzy sta jąc  z w olnego a pięknego dn ia  w y
b ra liśm y  się do Szczawnicy. Nie, żebyśm y „na 
g w ałt"  po trzebow ali jego życiodajnych  wód 
i in h a lacy j, ale  dlatego, że w zdro jow isku  tem 
przebyw a „człowiek bez serca“, k tó ry  przez swą 
lekkom yślność, a raczej h o jną  rękę, o fiarow ał 
swe dobre serce ty m  w szystkim , k tórzy  w co
dziennej „orce na ugorze" p rag n ę li tego p u lsu 
jącego motoru- Tym  Jan em  „Gołębie Serce" jest 
J a n  W iktor, obecny la u re a t nag rody  lite rack ie j 
m iasta  K rakow a, za św ietną powieść „O rka na 
ugorze".

N iem al o św icie w yruszy ła  z K rakow a m ała 
kom pan ja  H unnów , łup iąc  w zrokiem  z okien 
wsigonu lux-to rpedy  łany  zbóż i g rab iąc  nieli- 
tościw ie ozon z górskiego pow ietrza. B y le  szyb
ciej — byle żw aw iej — nucono pod nosem  — pod 
tym  gen ja ln y m  odbiorn ik iem  węchu, k tó ry  n ie 
ty lko  w yw ęszył w P ien in ach  J a n a  W ik to ra  la u 
re a ta  20.000 s tro n ic  d ru k u  i 2.000 zł. w gotówce, 
ale też i sm aczne p s trą g i, m ające  partycypow ać 
w tym  uroczystym  bankiecie  na jego cześć. 
W Nowym  T arg u  przeprow adzam y separac ję  
od lux-torpedy , a w Szczaw nicy u d a je  się nam  
o trzym ać rozwód od sta rego  klekota, k tórym  
je s t autobus. U w ejścia do w illi „Szalay" w ita  
nas W ik to r chlebem , ciężko zapracow anym  na 
te j „Orce n a  ugorze" i so lą — szczaw nicką.

— J a  się cieszę, żeście p rzy jech a li — w ita  
nas przem iły  gospodarz — ty lko  dlaczego was 
je s t tak  m ało?

W te j chw ili zdaję sobie dopiero sp raw ę z te 
go n ajazdu  naszego n a  Szczawnicę. Od lewego 
odliczam  „M annsehaft". J e s t  ja k  u c ią ł aż 9ciu ! 
To n ie  są ju ż  żarty . To już je s t s iln y  oddział, to 
już jest pa tro l, k tó ry  za chw ilę sp lo u d ru je  za

grodę szczaw nicką 'W iktora . J a n  W ik to r, ażeby 
odetchnąć z pierw szego w rażen ia  — zap rasza  
n a jp ie rw  na wody szczaw nickie, a potem  do 
nowego in h a la to rju m .

— To w am  św ietn ie  zrobi, szczególnie tym , co 
to  dużo p a lą  i tym , co chętn ie  in h a lu ją  już  nie 
czyste gó rsk ie  pow ietrze, ale pop ro stu  „czystą"!

L au rea t w idocznie n ie  zdaw ał sobie sp raw y  
z te j p o rady  lek a rsk ie j. R ozpylone o lejk i p rze
czyściły  w szystk im  drog i oddechowe, a  n a s tę p 
n ie  w d arły  się do żołądków , pow odując a p e ty t  
N ależało zatem  zastosow ać ra d y k a ln e  środki, 
ażeby zapobiec dalszem u rozw ijan iu  się  n a 
gm innej choroby. Zwołano cale  konsyljum , k tó 
re  orzekło, ażeby ca łą  g rupę , z a tru tą  bakcylem  
głodu przew ieźć czem prędzej do d rug iego  in h a 
la to rju m , zn a jdu jącego  się na w erandzie  w illi, 
gdzie m ieszka a u to r „Tęczy nad sercem ". W  tro 
sce o los gości n ie  zapom niano rów nież zawe
zwać księdza — m iejscow ego k an o n ik a  ks. Ma- 
trasa , w ielk iego p rzy jac ie la  J a n a  W ik to ra , k tó 
ry  idąc  ślad am i piew cy P ien in , pisze obecnie 
h is to rję  ludu p ien ińsk iego . W  zanad rzu  su ta n 
ny  ks. kanon ik  p o siada  c y fry , cenne pergam iny  
i rodowody, k tó re  ku  zdum ien iu  „dziew iątki" 
w yrzuca ja k b y  z ro g u  obfitości. Szeroką d y sk u 
sję  h is to ry czn ą  i lite ra c k ą  p rze ry w a ją  ty lko  
p s trąg i, k tó re  p ad a ją  na ta lerze, ja k b y  pod cio
sam i w ędki lau rea ta . Bo W ik to r n ie ty lko  um ie 
łowić tem aty  z życia biednego ludu , k tó re  póź
n iej od tw arza  w pow ieści, a le  też i nieźle łowi 
u lub ione  przez nas — p strąg i. J a k  w spom nia
łem, W ik to r m a  gołębie serce i wierzę, że gdyby 
n ie  jego n ajb liżsi znajom i, d la  k tó rych  chciał 
urządzić ucztę W ierzy n k a  i na n ią  coś upolo
wać, napew noby łow ił ry b y  s ia tk ą  na m otyle, 
ażeby, broń Boże, te j rybce w czerw one kropki 
n ie  jro b ić  przykrości. W  chw ilę  później po po
g ła sk an iu  z w ie lkopańskim  gestem  w rzuciłby  
tego „ jan u sik a  wód" z pow rotem  w w ir D u n a j
ca, m ów iąc: „Idź p s trą g n  do pstrągów , m y P o 
lacy  kocham y — kw aśne m leko!"

W ik to r rów nież podkochuje się jeszcze w p ta c 

tw ie. P o d g ląd a  je, p o d p a tru je , a  później denun- 
o ju ję  w „E rosie  na  podw órzu", a p u n k t obser
w acy jny  m a niezły. J a k  astronom , tak  też 
i W ik to r ze swego pokoiku  n a  poddaszu, zaw alo
nego tom am i i tonnam i książek, obserw uje p tac 
two na  czubkach drzew, k tó rem u  pobudow ał 
m alęńk ie  domeczki. C ałem i godzinam i w słuchu 
je  się i w p a tru je  w życie ty ch  m ałych  szybow 
ców, k o ncertu jących  na an ten ach  szpilkow ych 
św ierków .

C hętn ie też b iegn ie  codziennie już nie nad 
„W ierzby nad Sekw aną", ale nad  rosłe  sm rek i 
nad D unajcem , gdzie u p a ja  się czaru jącym  
obrazem  strze lis ty ch  skał. Za nim  to nasycone 
i „napstrągow ane" tow arzystw o ruszyło  do w ró t 
P a rk u  N arodow ego. Po zniszczonej powodzią 
drodze la jk o n ik i k rakow sk ie  dochodzą do słupa 
g ranicznego. Tu W ik to r za trzy m u je  się i za
kotw icza. D ale j już  nie pójdziem y, gościn 
ność m a też sw oje gran ice! K toś z nas nuci p io 
senkę: „Nie dbam  ja k a  spadn ie  k a ra"  — J a n  — 
n ie  K iep u ra  — coś śpiew a: „C hciałbym  a  boje

S tó jm y te raz  chw ilę zadum ani, w patrzen  
w przeciw ną ścianę polską. Ciszę p rzeryw aj: 
ty lko  sp ły w ający  flisacy  po w artk ich  falacl 
D unajca , k tó rzy  donośnym  głosem  pozdraw iają  
la u re a ta : „W ita jc ie  J a n ie  W iktorze".

— W ita jc ie  Józefie . J a k  tam  dzisia j było? Z a
rob iliśc ie  co? A ja k  tam  dzieci, zdrowe?

— Zdrow e panocku, zdrowe. Bóg zapłać.
I  tak  cała a rm ad a  flisaków  m ija  tego sk rom 

nego, uk ry teg o  w wąwozie D unajca  człowieka, 
k tó ry  zask arb ił sobie serca  n ie ty lk o  ludu pod
halańsk iego  ale i K rakusów -

B estrosko m inęły  dwa dni w Szczawnicy, 
zdała od g w aru  i huku  „Zw arjow anego m iasta". 
J a n  W ik to r żegnając nas, na pożegnanie rzucił: 
„Tylko n ie  narzekajcie , jeżeli byłem  n iegościn
ny. Zapew niam  was, że w przyszłości popraw ię 
się, a nie zapom inajcie  o m nie — przyjedźcie, 
ty lko  żeby w as było więcej!..."

Oto jeden z tych  rysów , k tó re  żłobią dobre 
serce J a n a  W ik to ra . A- W .

W Parku N arodow ym  w Pieni
nach, zw ierzyn a  i p tactw o zn a j

du ją  czułą  opiekę.



B udynek  oficerskiego Y a c h t - K l u h u  
. w W arszawie, m alow niczo p o io io n y  na w y

brzeżu  K ościuszkow skiem , pom iędzy  now ym  
m ostem  ko lejow ym  a m ostem  Poniatowskiego.

OFICERSKI YACHT-KLDB R .P . V  WARSZAWIE
U jęty  m alowniczo w ram ę dwóch 

m ostów : P oniatow skiego  i kolejow e
go, rozsiadł się  z w ielkom iejskim  
rozm achem  na  W ybrzeżu K ościusz
kow skiem  O ficerski Yacht, K lub  R. 
P., na jw y tw orn ie jszy  klub w iślany  
sto licy . L iczba członków, zaw ie ra ją 
ca przeszło ty siąc  nazw isk, może s łu 
żyć jako  a lm anach  w arszaw skiego 
h ig h  lifu . W  uroczystości podniesie
n ia  bandery  na  rozpoczęcie sezonu 
w iosennego bierze udział zawsze P a n  
P rezyden t R. P. M arszalek P iłsu d 
ski, k tórego  spiżowe pop iersie  u s ta 
wiono ponad sym bolieznem  kołem 
ste ru iczem  w w estibu lu  gm achu, był 
honorow ym  kom andorem  klubu. O- 
becnie godność ta  p rzy p ad ła  w udzia
le gen. R ydz-Śinigtem u.

W śród  honorow ych członków wi
dzim y m in. Becka, m in. B obkow skie
go, gen. dyw izji F abrycego  i w iele 
innych  wysoko postaw ionych  osobi
stości. Min. K asprzycki, prezes R ady 
N aczelnej, je s t szczerym  orędow ni
kiem  i opiekunem  klubu. O bowiązki 
kom andora spełn ia  pik. Spałek.

I m im o to w szystko siedz iba  k lubu, 
p iękny  i okazały  budynek  z ta rasam i, 
sa lą  balow ą, poko jam i brydżow em i, 
zim ow ym  basenem , h an g aram i, p a r 
kiem , p lacam i tenisow em i itd., itd., 
m a zn iknąć z pow ierzchni W ybrzeża 
K ościuszkowskiego. W imię hasła 
„frontem  do W isły", k tó re  przed czte
rem a la ty , kiedy klub budowano, nie 
było jeszcze ta k  ak tu a ln e , jak  dzisiaj. 
Obecnie, gdy  ca ły  lew y brzeg W isły 
m a stanow ić bu lw ary , n ieprzerw anem  
pasem  ciągnące się od k rań ca  po k ra 
niec W a r s z a w .v , okazało się, że zabu
dow ania k lubu  s to ją  n a  zaw adzie 
tym  u rb an is ty czn y m  planom .

P astw ią  się rozm aite  kom isje nad 
nieszczęsnym  klubem  w niem ożliw y 
sposób. K ażdy następ n y  w yrok p rze
dłuża mu życie o ja k iś  czas. O sta tn i 

b rzm ia ł: .Jeszcze

Honorowym  kom andorem  Klubu je s t Gen. In spek to r A rm ji 
gen. dyw . R ydz-Sm ig ły , którego w id zim y  na zdjęciu  
w tow arzystw ie m in istra  K asprzyckiego, prezesa Rady  
Nacz. K lubu (po lew ej) i kom andora K lubu płk. Spatka .

łodzi
żag low ej 
i a Wiśle.

trzy  la ta". A klub 
z petron iuszow ską 
pog ard ą  śm ierc i i- 
dzie ku  za trace 
niu. Phy! K toby  
się  przejm ow ał, co 
będzie za la t  trzy , 
g dy  tak  w spaniale  
przyśw ieca  słoń
ce, ża r zlewa się 
z n ieba  a w  k lubie  
m ożna znaleźć 
w szelkie m ożliwo
ści użycia le tn ich  
rozkoszy!

N a pom oście le
żak u ją  p iękne p a 
nie, o p a la jąc  wy- 
pedicurow ane nóż
ki, u brzegu n ie
c ie rp liw ią  się na 
w ietrze b ia łe  mo- 
ty le-żaglów ki, o- 
bok nich w y tw or
no m oforówki.

Zbliża się p rzedw ieczorna godzina. 
Coraz to zajeżdża jak ieś  au to , zapeł
n ia  się ta ra s  k aw ia rn ian y  doborow ą 
publicznością. N ie zobaczy się jedniak 
w śród gości uw odzicielskich syren  
w kostjum ach  kąpielow ych lub n a 
g ich  torsów  m ęskich. W  tak ich  s tro 
jach  w stęp na teren  gm ach u w zbro
niony. S tró j d la  członków je s t ściśle 
określony  s ta tu te m  i w szyscy m uszą 
się ty m  przepisom  podporządkow ać. 
Przew ażnie  pan u je  biel.

W łaśn ie  jed n a  z tak ich  b ia łych  
nim f, w d ług ich  spodniach i koszul
ce z klubow ym  proporczykiem , b ie
rze m nie pod sw oją  opiekę.

— P rzedstaw ię  pan i k ilk a  naszych  
„złotych rybek" — szczebiocze z p rze
jęciem . T en w ysoki, p rzy sto jn y  b ru 
net, to k ap itan  Bohomolec, ten, k tó 
r y  p rzep łyną ł A tlan ty k  w zw ykłej 
żaglówce. Zagłów ka ta  spoczyw a te 
raz na honorow em  m iejscu w m u 
zeum w Chicago.

M am y też O lim pijczyka, p an a  K us- 
nerza- P osiada  dziesięć nagród  na 
rega tach , w K ilon ji ubiegłego roku 
zdobył czw arte m iejsce!

Zbliża się zg rab n y  lo tn ik  w nowo- 
w prow adzonym , s z a r y m  m undurze, 
od k tórego ba rw n ą  p lam ą  o d b ija ją  
kolorow e w stążeczki d y stynkcy j.

— To n ie ty lko  nasza „złota ry b 
ka" — ob jaśn ia  m nie m oje dziewczę, 
roz jaśn ia jąc  buzię najrozkoszn iej
szym uśm iechem  — ale jeden z asów 
naszego lo tn ic tw a i sportu , kap itan  
R yl. P an ie  k ap itan ie  — zw raca się 
do lo tn ik a  — czy to praw da, że 
pan  posiada  trz y s ta  różnych odzna
czeń, w tern połow a m iędzynarodo
wych?

Oho. czuję, że z dalszej p rezen tac ji 
nic n ie  będzie. W obec tego na w łasną  
rękę zarzucani sieci. 'P rz y b ija  w ła 
śnie do pom ostu żaglów ka. Lekko 
i zg rabn ie  w ysiada  z n iej opalona na 
czekoladowo m a ła  k o b ie tk a  To kap;i- 
tanow a K uźm ińska, n a jlep sza  żeglar- 
ka  sto licy , w ie lok ro tna  zw yciężczyni 
n a  rozm aitych  regatach . T a  zaś ła 
dna, roześm iana b londynka na moto- 
óówce z oczam i ko loru  n ieba, to 
pu łkow nikow a Felsztynow a, k tó ra  na  
o sta tn ich  reg a tach  zdobyła d ru g ie  
m iejsce w k a teg o rji A, tu ry sty czn e j.

O statriie  p rom ien ie  słońca k ład ą  się 
jasn em i sm ugam i na  szare j ta fli w i
ślanej. M iły w ie trzyk  pow iew a od 
wody. W g w ar rozmów, naw oływ ań, 
śm iechów  w pada odgłos dzwonka. 
W szyscy w sta ją  na  baczność, zalega  
m ilczenie na całym  obszarze K lubu . 
O dbyw a się wiieczorne opuszczenie 
bandery . N astępn ie  nowy sygnał, 
p rzerw ane n a  chw ilę życie pow raca 
znów w esołą fa lą . R ozbrzm iew ają 
dźwięki o rk iestry , rozpoczyna się 
dancing.

A w pokojach klubow ych s ta r tu ją  
panow ie i pan ie  do codziennych re
g a t bridżow ych.

Zofia Ordyńska.

Piękna ieg la rka , p ik . Zofja Soboltow a, członkin i o ficerskiego Yacht-K lubu
w W arszaw ie.

W dn iu  10 b. ni. odbył się w  w arszaw skim  Yacht-K lubie podw ieczorek, w k tó rym  w zią ł 
u d zia ł Ja n  K iepura. Na zd jęciu  w id zim y  go w tow arzystw ie  (od lew ej) pp.: proh. M issuny, 
m jr. B enedykta , pos. m in . M azurkiew icza , red. nacz. „/. K. C.“ M arjana D ąbrow skiego, 

m jr. K raw czyka i rotm. Vacqueret — „z za p a łem * za jadającego czereśnie.



Młode sportsm enki sow ieckie podczas d e fi
lady sportow ej w  dniu  8 lipca na Czerwo
nym  Placu w M oskwie, w  k tóre j w zięto udzia ł 

75.000 sportowców.
International Press Photo Seroice  — W arszawa.

N  a  D alekim  W schodzie ma p ierw 
szy p lan  coraz b ardzie j w ysuw ają  się 
dw a w ielk ie m ocarstw a — państw o 
sow ieckie i cesarstw o Japonji'. Oba 
usposobione im peria lis ty czn ie , n ie  za
n ied b u ją  żadnej sposobności, by w y
gryw ać przeciw ko sobie a tu ty  na  a re 
nie politycznej i p rzygotow ać sie do 
osta tecznej rozgryw ki oreżnej. K on
flik t zbro jny , k tó ry  w przyszłości 
je s t n ieuch ronny  — b iorąc  pod’ uw a
gą tak  w aru n k i gospodarcze, ja k  i po
lityczne  na  .rubieżach D alekiego 
W schodu — zm usza te p ań stw a  do 
prow adzenia spec ja lne j po lityk i wew
nętrznej, we w szelkich dziedzinach 
życia państw ow ego. Je d n ą  z tych 
dziedzin n a tu ra ln ie  je s t sport, k tó ry  
zwłaszcza w R osji sow ieckiej dosta ł 
sie pod ca łkow itą  kontro lą  państw a 
i je s t przez n ie  bardzo s ta ra n n ie  k u l
tyw ow any. Corocznie też odbyw ają  
sią na  P lacu  Czerw onym  w M oskwie

D elikatne c ia łk o  dz iec ięce  je s t bardzo w raż liw e  na d z ia ła n ie  prom ien i 
s łonecznych , ale d la tego nie trzeba bynajm nie j zabran iać dzieciom  zdrow ej 
zabawy na pow ie trzu  i s ło ń c u .

Krem i O le je k  NIYEA
c h ro n ią  przed n iebezpiecznem  i bolesnem  oparzeniem  s łonecznem , gdyż 
zaw iera ją  E uceryt, środek w sw ych w ła śc iw o śc ia ch  na jbardzie j zbliżony 
do natura lnego tłu szczu  skóry ludzkiej. T rosk liw e  m am usie 
nac ie ra ją  c ia łk o  sw oich brzdączków  kilka razy dziennie K re 
mem lub O le jk iem  N IVEA. Ceny s ą  dostępne dla
Krem  N I V E A  o d ....................z-r. 0 ,4 0  do 2 ,6 0
O lejek N I V E A  o d .................z ł .  1 , - -  do

Do nabycia łylko w oryginalnych 
opakowaniach!

P E B E C O  S p ó łk a  Akcyjna w Poznaniu.

w ielkie p a ra d y  sportow e, w k tó 
rych bierze udział m łodzież płci 
obojga, w y k azu jąca  z roku  na 
rok coraz to w iąksze postąpy 
w tej dziedzinie. Z d ru g ie j s tro 
py  rów nież i J a p o n ja  nie zasy
p ia  gruszek  w popiele i ja k  ty l
ko może i p o tra fi, pod trzym uje  
spraw ność fizyczną i zdrow ot
ność swych obyw ateli. O statn io  
naw et m. in. urządzono w Tokio 
w ielki konkurs p iękności i zdro
w ia fizycznego dziecka, w k tó 
rym  w zięły udział tysiące n a j
m łodszych p rzedstaw icieli żółtej 
rasy . N ajp iękn ie jsze  „żółte m a
leństw a" p rzedstaw ia  nasza fo
to g ra f ia  (na lewo).

F inał turn ieju  p iękności dziecka ja p o ń 
skiego w  Tokio. W środku, na rękach  
sędziego turniejowego, m aleńki zw y 
cięzca tych  oryg ina lnych  , zaw odów ‘

Kegsione, Berlin.

C I N Z A N O
Y E R M O U T H
T O R I N O

Cl N ZA NU
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PO ANEKSJI — ORGANIZACJA.

IM E D Z Y O A R O D O U IY  KONGRES OAUK

R rezyd jum  M iędzynar. K ongresu N auk A dm in. w osobach pp. prez. K opczyńskiego, Gascon- 
Marin (H iszp.), Lesoir (Belgja), hr. Coreth (A ustrja ), W hite (S t. Z jedn.), de W uyst (B elgja) 

i p rezydenta  m . W arszaw y S tarzyńskiego .

ADDIiniSTRACYJflYGH.
Je d n ą  z m ia r  pow agi, ja k ą  dane państw o ma wśród 

innych, s tanow ią  odbyw ające się  na  jego teren ie  
kongresy  m iędzynarodow e- To też fak t, że VI. M iędzy
narodow y K ongres N auk A d m in is tracy jn y ch  obrał 
sobie za siedzibę W arszaw ę, je s t jednym  więcej dowo
dem p restiżu  naszego państw a. K ongres to bardzo 
pow ażny, zarów no ze w zględu n a  treść  jego obrad, 
jak  i dobór uczestników . M imo różnicy w u s tro ju  roz
m aity ch  państw , k tó ra  może n igdy  n ie  w ystępow ała 
tak  dobitn ie, ja k  obecnie, są pew ne zagadn ien ia  
i m etody, w spólne n ie ty lko  teo rji, a le  i p rak ty ce  a d 
m in is tracy jn e j. R ozw ażaniu  tych  w łaśn ie  prob le
mów, u zg ad n ian iu  i .w ydoskonalan iu  technicznych 
n ie jako  zagadn ień  ad m in is tracy jn y ch , poświęcone są 
w łaśnie doroczne kongresy  fachowców z te j dziedzi
ny. Do W arszaw y zjechali się bardzo w yb itn i p rzed 
staw iciele  n au k  ad m in is tracy jn y ch , n ie ty lko  z państw  
europejsk ich , ale i zam orskich, a obecność na  inaugu- 
racy jn em  posiedzeniu zarów no am basadorów  i po
słów zagran icznych  w W arszaw ie, ja k  i naszych do
sto jn ików  z p. m in. W. R. i O. P. prof- Św iętosław skim  
na czele dodaw ała obradom  jeszcze w ięcej powagi- 
Przew odniczącym  K ongresu  w ybrany  został p. K op
czyński, prezes N ajw . T ryb . Admin.

U czestnik Kongresu, prof. de Vries (H olandja), k tóry p rz y b y ł do W arszaw y sa 
m ochodem  z  dom kiem - przyczepką , służącym  m u za m ieszkanie, a na czas Kon
gresu u lokow anym  w Ogrodach M iejskich na Rakowcti. Zdjęcia Ag. fo t. „Św iatow id"

K ondukt żałobny z trum ną śp. dra G osiewskiego w y 
rusza  z p rzed  kościoła garnizonow ego w Warszawie.

Ag. Fot. „ św ia tow id"

Jed n y m  z najsm u tn ie jszy ch  objaw ów  powo
jennego zanarch izow ania  um ysłów  są dość 
częste n ie s te ty  W ypadki zbrodni, dokonyw a
nych  ręk ą  jednostek, pozbaw ionych rów no
w agi m oralnej, m szczących się zazw yczaj za 
uro jone ty lko  w ich chorobliw ej w yobraźni 
krzyw dy. O fia rą  'tak iej zbrodni, k tó re j w d a 
nym  w ypadku  n ie  m ożna naw et częściowo 
usp raw ied liw ić  ja k ą ś  krzyw dą, w yrządzoną 
sp raw cy  przez o fiarę , p ad ł ś. p. d r  W ik to r 
Gosiewski, zastępca  naczelnego d y rek to ra  
Z ak ładu  Ubezpieczeń Społecznych, sk ry to b ó j
czo zam ordow any przez w ydalonego funkcjo 
na riu sza , m im o, że k ilk ak ro tn ie  s ta ra ł  się dać 
m u pracę, k tó rą  m orderca  odrzucał. To też 
pogrzeb ś. p. d r  G osiewskiego s ta ł się m an i
fe s tac ją  w spółczucia społeczeństw a d la  Z m ar
łego i jego rodziny.

W  ow alu: Sp . dr. W iktor G osiewski, za służony d zia 
łacz niepodlegościow y i sum ienny  pracow nik społeczny, 
po trag icznym  zgonie odznaczony Z ło tym  K rzyżem .

Fot. R. R a dzikow ski, Dąbrowa

T w órcza a  n ieu g ię ta  en e rg ja  M ussoliniego, 
en tuzjazm  całego narodu  ita lsk iego , o fia rn e  
bohaterstw o  a rm ji ita lsk ie j, a zwłaszcza je j 
s ił  lo tniczych dokonały  ku zdum ieniu  całego 
św iata  w k ró tk im  stosunkow o czasie aneksji 
A b isynji. Spełn iło  się m arzen ie  W łochów, 
niezaspokojone krzyw dzącym  ich w ynik iem  
w ojny św iatow ej: stw orzone zostało, a raczej 
odnow ione Im p erju m  Ita lsk ie . A le W łosi nie 
spoczyw ają n a  lau raeh . J a k  w c iąg u  całej 
k am p an ji w ojennej podkreśla li z naciskiem , 
że m a ona n iety lko  dać ich państw u  koniecz
ną  'dla jego życia swobodę oddechu, ale m a 
także za zadan ie  zan iesien ie  cyw ilizac ji no
woczesnej do k ra ju  barbarzyńsk iego , tak  h a 
sła  te z ca łą  en e rg ją  i m an ifestacy jn y m  po
śpiechem  w cie la ją  obecnie w czyn. Ju ż  pod
czas w ojny pobudow ali tam  setk i k ilom etrów  
nowoczesnych dróg, o rgan izow ali p u n k ta  ży 
wnościowe d la  g łodu jącej ludności cyw ilnej, 
ba naw et zak ładali już  wówczas szkoły dla 
m łodego pokolenia. T eraz  ta  m is ja  cyw iliza
cy jn a  .rozwija się z n iezw ykłym  rozm achem  
i bez szczędzenia kosztów. K u  zdobytej A bi
sy n ji zdążają  o k rę ty  ita lsk ie , wiozące już nie 
żołnierzy, ale pokojow ych inżynierów , ad m i
n is tra to ró w , lekarzy  itd., a cen tra ln y m  punk 
tern, skąd s ta tk i te zdążają ku A fryce  je s t 
p o rt G enueński, k tóry , by m ógł tem u zadan iu  
sprostać, u lega obecnie zakro jonej na w ielką 
skalę przebudowie- Nasze zdjęcie p rzedstaw ia  
obecny s ta n  po rtu , z w idokiem  na m iasto, 
zwane „Genova la S uperba" (dum na G enua).
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za utrwalenie kamera CONTAX 
Zeiss Ikon najmilszych wspom
nień dzieciństwa.
CONTAX III jest kamera mało
obrazkowa o nieograniczonych 
możliwościach, posiada bowiem 

fotoelektryczny świa
tłomierz, najjaśniejsza 
optykę Zeissa aż do 

N Sonnara 1:1,5. szyb
kość migawki do 1/1250 
sek., automatyczne 

\ przesuwanie się filmu.
A A  licznik zdjęć i odle- 
l\ ^  J\J głościomierz wbudo- 

\  wany w celow-
\  \  nik. Oto zalety

V  \  kamery CON-
IAX l n « któ_ ra na żadanie 

\  \  chetnie zade-
/  j \  . monstruja w

/  I \  \  \  każdym skla-
/  I \  \  dzie przybo-

/  l \  \  rów* fotografi-
I ' cznych. Spe-

\ rjalne prospe-
\ \  kty na żadanie*

te s tru s ie  w W arszaw ie nie niosą). 
Założył wiąc ów p. M elloni n a  K or 
syce w A jaccio w ielką s tru s ią  fe r 
mą — dochow ał sią około s tu  sztuk. 
Te jednak , k tó re  za jechały  do 
W arszaw y, n ie  są. rodem  z K o rsy 
ki. Z łapano je  żywcem, za m łodu 
w sercu  A fryk i. T ak ie  au ten tyczne 
a fry k ań sk ie  s tru s ie  są m ocniejsze 
od w ychow anków  korsykańsk ich  
i lep iej b ie g a ją  tak  w zaprzągu, 
jak  i pod w ierzch. Od 70-eiu do 
90-ciu k ilom etrów  n a  godziną.

T rzeba było is to tn ie  zap arc ia  sią 
siebie, by obłaskaw ić i w ytresow ać 
w łaśnie s tru sie . T re su ra  ptaków  
wogóle je s t n ie słychan ie  tru d n ą  
a co dopiero s tru s i, k tó re  w yróż
n ia ją  sią w y ją tkow ą tąpo tą  i su  
per-oślim  uporem . M ają już taką  
sw oją s tru s ią  po lityką . I  s tru s i 
rozum.

Przez dw a dni W arszaw a żyła 
pod znakiem  s tru s i.

Ludzie p rzypom nieli sobie s ta ry  
ja k  św ia t kaw ał:

„W puszczach a fry k ań sk ich , k u 
charz — m urzyn  stoi i m artw i sią, 
patrząc na k ilk a  s tru sich  ja j :

— M ają ci E uropejczycy  apety t! 
K aza li m i zrobić ja jecznicą z ośm iu 
j a j !...“

W iadom o, że s tru s ie  ja je  je s t 
nieco w iąksze od kurzego. Mniej- 
wiącej... p ię tnastok ro tn ie!

Rom it.

J e n e ra ln a  R e p re z e n ta c ja :
Dom  T ech n .-H a nd l. J. Sęgoł®v7tcz, W a rs z a w a , M on iu szk i 2

Niecodzienny zaiste widok w War
szawie. — Tak zwany „gig*, wózek 
dwukołowy, ciągniony przez strusia.

^ z n i k a j ą  
p n m  za sto so w a n ie

— S tru ś  weźmie!
— Szczeniak tw ój s tru ś !  Koń 

w yciąga  jak  wszyscy djabli!
— Szczeniak tw ój koń! P a trz  jak  

„to to“w yryw a! Aż sią kurzy! W e 
źm ie b ieg  ja k  anioł...

N ie bardzo rozum iem , o co cho
dzi.. Bo an i koń, an i s tru ś  nie w y
d a je  m i sią podobny do szczenią 
ka. N ie wiem też, ja k  w y ciąga ją  
d jab li i nie wiem, jak  b io rą  biegi 
aniołow ie niebiescy. W ątp liw ie  z re
sztą, czy sią w ogóle śc igają . A le 
m ożemy sią umówić, że d jab li, b ie
gnąc, tłu k ą  kopytem  podobnie jak  
koniska, że aniołow ie p od fruw ają  
sk rzydełkam i, ja k  strusie .

W  każdym  bądź razie  w yścig 
niecodzienny. T or m okotowski nie 
w idział tak ie j sensacji od począt
ku św iata . Różne fuksy  byw ały, 
a le  n ie  było jeszcze tak ich  dw u
nożnych, au ten tycznych  „ab.isyń- 
sk ich“. T eraz  c iąg le  jeszcze co abi- 
syńskie , to modne. W iąc te strusio  
są  ab isyńsk ie . P y ta łem  ich, czy
zn a ją  jak iego  ra sa  ab isyńskiego ,
ale  m ilczały  ja k  zakląte. T rzeba 
wiąc w ierzyć panom  im presarjom  
n a  słowo.

W iąc z ty m i s tru s iam i było tak :
P rzy jech a ły  do W arszaw y od 

s tro n y  G dańska po w ystąpach  go 
ścinnych  w Sopotach, w sw ojem  
w łasnem  aucie. A uto m ają  dość 
o ryg inalne . W  daiehu sam ochodu
są otw ory, w k tó re  s tru ś  w czasie 
jazdy  w kłada  sw ój c ienk i łeb.
P rzed  Sopotam i b y ły  w B erlin ie , 
P a ry żu  i w ielu  innych sto licach  
europejsk ich . W  P a ry ż u  naw et na 
jednym  z nich  jeździła  au ten ty cz 
n a  Jó ze fin a  B aker. Na. siodle, po 
m ąsku i sam otnie, przez nikogo 
n ie  „holow ana". Sw oją d rogą  — 
albo odw ażna baba, albo zna... potą- 
gą rek lam y . Bo s tru sie , k tó re  p rzy 
jechały , są  w praw dzie oswojone, 
noszą na  grzb iecie  posłusznie swo
ich trenerów  i żokejów, a le  co do 
m nie — jabym  tak iego  w ierzchow 
ca n ie  dosiadł. D laczego? D la za
sady. N ie jestem  Jó ze fin ą  B aker.

W łaścicielem , trenerem  i  hodow 
cą s tru s i  je s t b. o ficer a rm ji wło
sk iej p. M elloni. On to pierw szy 
w padł na  pom ysł, by ze s tru s i wy 
c iągnąć  in n ą  jeszcze korzyść, niż 
p ióra , skó ra  i ja ja . (A propos —• te 
o sta tn ie  są podobno bardzo sm acz
ne. A le nie m ogłem  spróbow ać, bo

W sz e lk ie  p lam y, p ryszcze  i n ieczystości skó ry  
ustępu ją  m ie jsca  de likatne j, św ie że j i zd row ej cerze.
w y t w ó r c a  a  p ie k a r z  d r a n c z  i s k a . b i e l s k o  s l

P. Melloni, b. oficer armji włoskiej, trener i hodowca strusi, który 
przyjechał z  niemi do Warszawy na „gościnne występy*. Na zdjęciu 

widzimy go na „gigu*, ciągnionym przez jego ulubieńca.

bakterje nie śpicy! -  W łaśnie  w czasie snu 
bakterje najintensywniej a ta ku ją  zęby. D la
tego należy po k a ż d e m  j e d z e n i u ,  a już 
koniecznie przed udaniem się na spoczynek, 
d o k ł a d n i e  c z y ś c i ć  zęby pastą do zębów 

m arki N I V E  A !

o d k a ż a  jamę ustną, 
chroni zęby, u trzym u
jąc je w zdrowiu i czy
stości. W yborow e su
rowce gw arantu ją  do
skona łą  jakość i sku
teczność tej pasty.

F r  a g m e n t  
w y ś c i g ó w  
stru si na w ar
szaw sk im  fo
rze  w yścigo

w ym .

a o u i / w t

Catwô BŁS

OSTRZA
W s zy s tk ie

zdjęcia Romana 
Burzyńskiego, 

W arszawa.
mniejsza

jna w Poznaniu

STRUSIE WYŚCIGI W WARSZAWIE. Wa“
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ow boy — d osłow nie  b io rąc , to  p a s te rz  b y d ła  ro g a te g o  
n a  s te p a c h  zach o d n ie j A m e ry k i. W iec  „spo łeczn ie" n ic  
c iekaw ego . A le  ju ż  je g o  e u ro p e jsk i „ k re w n ia k " , p a s te rz  
z m a d z ia rsk ie j p u sz ty  je s t  p rz e d m io te m  n ie m a l eg zo ty cz
nego  z a c ie k a w ie n ia  tu ry s tó w  z ro z m a ity c h , n a w e t z am o r
sk ich  k ra jó w . W ęg rzy  k ażd ą  ta k ą  w ięk szą  w ycieczkę  
w iozą z B u d a p e sz tu  p rzez  K eczk em et do  ta k ie j  „ p u sz ty "  
by  p o d z iw ia ła  ro z m a ite  w y c z y n y  ty c h  p a s te rz y , ż z a k re su  
lekko- a  n a w e t i e iężko-a tł e ty k i. A cóż d o p ie ro  a m e ry 
k a ń sc y  „eow boy‘e “, p a s te rz e  b y d ła  ro g a te g o  w  k ra ju ,  
w k tó ry m  w szy stk o  jest... n a  s to p ę  a m e ry k a ń sk ą . A  w ięc  
i s te p  je s t  tu ta j  znaczn ie  ro z leg le jszy , n iż  n a  W ęg rzech , 
s tą d  w ięce j p o w ie trza , w ięcej p rz e s trz e n i d o  sw obodnego 
h a sa n ia . I  te m p e ra m e n ty  ludzi pod a m e ry k a ń sk ie m  s ło ń 

cem  g r a ją  ży w ie j i  h u czn ie j, n iż n a  d o lin ie  m a d z ia rsk ie j, 
i byd ło , w  w iększe j sw obodzie i w liczn ie jszy ch  s ta d a c h  
hodow ane  m a  te j żyw iołow ości w ięcej, no  i k aż d y  cow boy 
m u si m ieć  sw o ją  dziew czynę. W  su m ie  d a je  to  zn aczn ie  
w ięce j i eg zo ty zm u  i p ie rw o tn e j dzikości, czego b lad em  
z re s z tą  o d b ic iem  je s t  m ało  u  n as  z n an a , a le  n a  zachodzie  
b ard zo  p o p u la rn a  o p e ra  „D ziew czyna z d z ik ieg o  Z a 
chodu". J e s t  je d e n  d zień  w roku , k ied y  c a ły  te n  ś w ia t 
o d b y w a  sw o ją  p a ra d ę . N a  z n a c z o n e  m ie jsce  z je ż d ż a ją  
cow boy‘e  z c a łe j o k o licy , w it .n i  rad o śn ie  p rzez  m ie sz k a ń 
ców  m ia s t i m iasteczek , położonych p rz y  d rodze , bo  d la  
k upców  je s t  w ted y  n a jle p sz y  w  ro k u  ta rg .  P o z a  zasp o k o 
je n ie m  w ła sn y c h  p o trzeb , cow boy‘e k u p u ją  w te d y  szczo
d rz e  p re z e n ta  d la  sw oich  dziew cząt, d z iew częta  tak że  n ie

s k ą p ią  p o d a ru n k ó w  sw oim  ch ło p ak o m , bo je d n y m  trz e b a  
w y ra z ić  podziw , że się  ta k  d z ie ln ie  sp isa li, in n y c h  trz e b a  
po k lęsce pocieszyć. Z tą  p a ra d ą  są  bow iem  z łączo n e  
p o p isy  w  u ja rz m ia n iu  i u je ż d ż a n iu  byków , p o p isy , k tó re  
w  d ra m a ty c z n o śc i n ie je d n o k ro tn ie  n ie  u s tę p u ją  h is z p a ń 
sk im  w alk o m  byków . T o  też, obok cow boy‘ów  i z a in te re so 
w an y ch  n im i osob iśc ie  ich  d z iew czą t, z jeżd ża  n a  ta k ą  
p a ra d ę  o k o liczn a  ludność , a  i cudzoziem scy  tu ry ś c i  w id z ą  
w tem  słu szn ie  n ie z w y k łą  sen sac ję . N a z w isk a  zw ycięzców  
w  p o p isach  g ło śn e  są  w  c a łe j A m ery ce , i d łu g o  jeszcze 
po z a k o ń c z en iu  p a r a d y  m ów i się  o n ie j, a  g d y  je j  e c h a  
ju ż  p rz y c ic h n ą , m ów i s ię  o tem , „ ja k  to  b ęd z ie"  znów  
w p rz y sz ły m  ro k u .

Zależnie od tego, czy je j chłopiec podczas popisów  
odnosi zwycięstwo, czy też klęskę, dziewczyna ra

duje się, lub smuci.
W zzgztk ie  zdjęcia Ag. Foł. m Prezze-Photo*, Berlin

Oczywiście żadna parada cowboy'ów nie obejdzie 
się bez konkursu piękności, a królowa cowboy’ów 

ma na długo zapewnioną sławę.

Z  wytężoną uwagą przy
glądają się zwłaszcza fa 
chowi w idzowie przebie
gowi popisów cowboy’ów. I konie stepowe mają tyle siły i „temperamentu

dać im radę.
Nielada to sztuka ujarzmić dzikiego byka i pędzić na nim po 

olbrzymim stepie.
że niełatwo

Prawdziw ie  „amerykańska“ 
wyprawa dwojga dziewcząt 

na paradę cowboy’ów.
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B r z y te w  k i  T O L E D O  są  j u ż  do  na b yc ia  w e  w s z y s t 
k ich  lep szych  p e r fu m e r ja c h , sk ła d a c h  a p t e c z n y  ch , 
w ię k s z y c h  m agazynach  i sk lep a ch .

T O L E D O  Spółka z  o. o. Kraków, Basztowa 9

: : z a j c i e  l a t o
NA P L A Ż A C H  F R A N C U S K I C H
1000 PLAŻ OD NAJSKROMNIEJSZYCH 
DO NAJBARDZIEJ LUKSUSOWYCH.
Z N I Ż K I  N A  K O L E J A C H  F R A N C U S K I C H .

■ N F O R M A C J  E :

O F IC J A L N E  B IU R O  K O L E I  F R A N C U S K IC H
WARSZAWA, OSSOLIŃSKICH 4. TELEFON 684-85 i BIURA PODRÓŻY.

NOW Y A M B A SA D O R  R. P. W P A R Y Ż U .

Zbytnia tusza
jest pouiazna przeszkoda w życiu.
Otyłość jest objawem 
chorobliwym a przy
czyn je j należy szu 
kać w wadach prze 
miauy m aterji lub te? 
w zaburzeniach czyn 
ności giuczolów do 
krewnych. Nie zapo 
minajmy, że otyłość 
osłabia serce. Serca 
otyłych, obłożone gru
bą warstwą tłuszczu, pracują z wysiłkiem, wy
czerpują się szybko i wcześniej odmawiają 
posłuszeństwa. Przy otyłości i złej przemianie 
materji stosuje się Z io ła m agistra W olskiego 
ze znakiem ochronnym „DEGROSA**, gdyż 
zawierają one jo d  organiczny, znajdujący się 
w morskiej roślinie Yahanga. Pobudza on o r

ganizm do spalania 
nadmiernego tłuszczu, 
działając dodatnio na 
funkcje gruczołu ta r
czycowego. Stosowa 
nie ziół „D egrosa" nie 
wymaga specjalnej dje- 
ty. Jako środ k i pocho 
dzenia naturalnego, 
działają Zioła magistra 
Wolskiego łagodnie, 
nie mają przykrego 
smaku i są łatwe do 
przyrządzenia

M v L i s i T p  WOLSKI
  53 WARSZAWA,ZŁOTA 1A 702

Nowy am basador R zeczypospolitej w P a ry żu  p. J u l ja n  Łu kasie wicz w ręczył w tych  dn iach  n a  u ro 
czystej a u d jeac ji swe lis ty  uw ierzy te ln ia jące  Prezydentow i R epublik i francusk ie j, poczem u d a ł się na 
P lac  Gwiazdy w celu złożenia w ieńca n a  znajdującym , się tam  u stóp Ł uku T rium fa lnego  grob ie  N ie
znanego Żołnierza. N a zdjęciu  naszem  p. am basador Łukasiew icz (na pierw szym  p lan ie  w środku), 
sk ład a jący  wieniec, w otoczeniu członków Po lsk ie j A m basady w P ary żu  i  d y g n ita rzy  fran cu sk ich  — 
w głębi oddział honorow y w ojska francuskiego . P ho to  n y t  — P a r i,

jest zasadnirzem  udoskonaleniem , które jako  ostatnia 
zdobycz techniki szlifowania stali, wprowadzone zostało 
do wyrobu brzyłewek TOLEDO. W ten sposób powstały 
ostrza o identycznym szlifie, jakim  odznaczają się brzy
twy angielskie i dlatego brzytewki TOLEDO posiadają 
niedoścignione zalety szybkiego, dokładnego i przyjem 
nego golenia.

Brzytewki TOLEDO inogą być w ielokrotnie używane, 
gdyż posiadają w ybitną wytrzym ałość na dalsze ostrze
nia, ze względu na to, że sporządzone są z najszlachet
niejszej stali szwedzkiej.

•mETAmoftPuosfl*
radykalnie usuwa p ie q i, wggry, 
plamy .zmarszczki i inne u/ady cery
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W P aryżu  zaburzenia nie 
ustają. I  tak  przed  k i lk o 
ma dniam i paryskie  Pola 
E l i z  e j  s k i e  b y ły  św ia d 
kiem  starcia pom iędzy  
policją a kom batanta
m i spod zn a k u  Ogni
stego K rzyża . Zdjęcie 
nasze p r z  e d s  ta w ia  
moment te j w a lk i  
pom iędzy p o l i c j ą  
a członkam i roz- 
u/iązanego n i e- 
d a w n o  „Croix 
de Feuu.
Scherl, Berlin.

Itf' zrewoltow anej 
Palestynie doszło ju ż  
naw et do Uiszczenia dróg 
kolejowych i w ysadzania po- 
ciągów w  pow ietrze.

Fot. h /Y T  — Paris.

W  H iszpan ji socja listycz
ne rządy  zanarch izow aly  
kraj, w k tórym  ustaw icz
nie tu i ów dzie w ybuchają  
co pew ien czas rozruchy  
i zam achy na m ienie i ż y 
cie obyw ateli. Na fo to 
g ra f j i  fragm en t złupione- 
go i zburzonego przez te- 

rorystów  kościoła.
Trampus — Paris.

den t w ycofał się nieco 
z n iebezpiecznej sy tu a 
cji, w ja k a  się sam  za
pędził — pozostał na 
„placu boju“ L igi ko
szm ar przyszłych  po
w ikłań , ku  k tó rym  ze 
sw ą dzisie jszą  p o lity 
ką G dańsk n ieuch ron 
nie zdąża. A le n ie  na  
tein kończy się w ielka 
tro sk a  o przyszłość 
E uropy . Oto we F ra n 
cji rządy  „ F ro n tu  Lu- 
dowego“ n ie  m ogą do
tychczas opanow ać sze
rzącej się a n a rc h ji — 
z d ru g ie j s tro n y  kon
so lidu je  się f ro n t p ra 
wicowy, nie zrażony 
zupełnie rozw iązyw a
niem! przez „rząd  lu 
dowy" różnych lig  p a trjo tycznych  i dążący powoli, a le  sy stem a
tycznie do ostatecznej rozgryw ki politycznej. Tym czasem  za P ire 
nejam i w „b ra tn ie j"  repub lice  h iszpańsk iej, gdzie już od dłuższego 
czasu „liządzi" lew ica — rów nie źle się dzieje. Ludzie m o rd u ją  się 
w zajem nie na ulicach, zam achy bombowe nie są w cale rzadkością,
a rz ą d  n ie  je s t w stan ie  opanow ać rozw ydrzonych elem entów
w yw rotow ych i pławi się w w łasnej... bezsilności. P a le s ty n a  dalej 
p łonie n ienaw iśc ią  do żydow skich przybyszów , w zniecając  stan  
zapalny, od k tórego inoże zająć  się zczasem... Is la m ,' dlla iniiego 
bowiem w ojna św ię ta  z „n iew iernym i" b iałym i je s t ty lko  kw estją  
ezasu. A n a  D alek im  W schodzie Ja p o n ja  zazębia, się co raz  w ięcej 
o żyw otne in teresy  Sow ietów  i Chin i w ysy ła  w o jsk a  za w ojskam i 
n a  „zagrożone te ren y " M andżurji1 i zag arn ię ty ch  już innych ipro- 
w ineyj północnych Państw a- Środka. N a kuli ziemslkiej d y m ią  wuj- 
kany  niepokoju  i g rożą w strząśn ien iam i „ustalonego pionządku 
rzeczy" — o jak ich  się może najśm ielszym  fan tasto m  nie m arzyło.

My tym czasem  czekajm y i... łudźm y się dalej! c.

Jedno z zapa lnych  m iejsc na ku li z iem sk ie j — 
to M andżurja, „w skrzeszona" przez  im peria lis ty 
czną Japon ję  dla zadow olenia w łasnych, egoi
stycznych  p lanów  Państwa W schodzącego Słońca. 
Coraz to więcej w ojsk japońsk ich  przepraw ia  
się p rzez  m orze i p łyn ie  ku  granicom  sow ieckiej 
M ongolji, by b yć  gotow em i na w sze lk i w ypadek  

w razie w ojennego kon flik tu  z  Sow ietam i.
Atlantic-Photo  — Paris.

G dańsk zap isa ł się w  ostatnich czasach niesłyclianem  w ystąp ien iem  prezydenta  Senatu  gdańskiego  
w Lidze N arodów  i w ysuną ł na czoło zagadnień m iędzynarodow ych  problem  Wolnego Miasta 
Na zdjęciu  w idzim y  prez. Greisera, en tuzjastyczn ie  w itanego przez  tłu m y  hitlerowców  po p o 

wrocie Z G enewy. Preste-Phoło — Berlin.

ZAPALNE OGNISKA 
ŚWIATA.

M inęla  już  w ojna ita lsko -ab isyńska  i sankcje  an ty  w ło
skie rów nież zb liża ją  się ku końcowi — powód do niezgody 
pom iędzy niek tórem i p ań stw am i europejsk iem i powoli 
rozw iew a się w m gle niepam ięci. N a jego m iejscu jednak  
p o ja w ia ją  się inne „zm ory", spędzające sen z pow iek eu ro 
pejsk ich  dyplom atów . I  tak  na niedaw nem  posiedzeniu 
L igi Narodów  W olne M iasto G dańsk, rep rezen tow ane przez 
p rezydenta  S en a tu  gdańskiego, rzuciło  narodom  E u ropy  
w tw arz  rękaw icę bojową, grożąc niedw uznacznie dość d a 
leko idąceini zm ianam i politycznem i u s tro ju  swego — k ry 
ty k u jąc  Ligę i odm aw iając  je j p raw a do stano w ien ia  o ży 
w otnych in te resach  M iasta. I  chociaż później b u tn y  prezy-



Ś .  p. Dr. HENRYK LOEWENHERZ.PRZYJAZD CHIŃSKIEGO DOSTOJNIKA DO WARSZAWY
W B udapeszcie zm arł 

nagle, p rzebyw ający  tam  
na K ongresie  IJnji M ie
dzy p a r lam en ta rn e j, p re 
zes polskiej g rupy , sena
tor dr. H en ry k  Loewen- 
herz. Z zaw odu adw okat 
— by ł ś. p. dr. Loewen- 
lierz od wczesnej m łodo
ści duszą o rgan izac ji nie
podległościow ej. W roku 
.1918 wszedł w c h a ra k te 
rze członka do B ady N a
czelnej O brony Lwowa 
Na K ongresie  pokojo
wym jako  delegat M ało
polski W sch. z ram ien ia  
Polski, przeprow adzał 
akcje  d y p lom atyczną w 
sp raw ie  u s ta len ia  n a 
szych w schodnich g ra 
nic. W  r. 1928 w ybrano  
go posłem, a  w r. 1920 
senatorem . Z m arły , od
znaczony szeregiem  o r
derów, położył w ielkie 
zasług i w odbudow ie n a 
szej O jczyzny i d latego 
też w żalu  po nim  łączą 
sią w naszym  k ra ju  
w szystk ie serca. Cześć 
Jeg o  w ielk iej pam ięci!

■i. />. dr. H enryk Loewenherz, zm arły  nagłe  
w Budapeszcie podczas odbyw ającego się 
łam  Kongresu Unji M iędzyparlam entarnej, 
na k tórym  ja k o  prezes grupy  po lsk ie j re
prezentow ał nasz kraj. M. Munz — Lutów.

W ub. sobotę p rzyby ł do W arszaw y sam olotem  
z B erlina  m in. Tai Czi Tao, członek R ad y  N arodow ej 
Chin, a zarazem  prezes g ro n a  egzam inacyjnego , od 
którego zależą nom inacje  najw yższych  d y g n ita rzy  
P aństw a Środka. Min. Tai Czi Tao byl jednym  z n a j
bliższych w spółpracow ników  odrodzieiela C hin  Sun- 
Ja t-S en a , a  obecnie w spó łp racu je  ściśle z generałem  
C zang-K ai-Szekiem . C hiński d y g n ita rz  p rzyby ł z de
leg ac ją  ch ińską  na O lim piadę i p rzy  sposobności 
zw iedza k ra je  eu rope jsk ie , zaw itaw szy in. in. do 
Polsk i. Na zdjęciu Tai Czi Tao po w ylądow aniu  na 
lo tn isku  na Okęciu.

„T01IR Dl FRANCE.

C ałą  F ra n c ję  trzy m a  obecnie w nap ięc iu  w yścig 
ko la rsk i pod nazw ą „T our de F rau ee“, k tó ry  zo 
szpa lt dzienników  w y p arł w iele sensacy j po litycz
nych. W  w yścigu tym  b io rą  udzia ł n a jlep s i kolarze 
E u ro p y  z F ra n c ji, N iem iec, S zw ajca rji i H iszpanji- 
P o trw a  on do końca b. m. i ja k  rozpoczął się w P a 
ryżu, tak  też zakończy się w sto licy  F ra n c ji. Na 
zdjęciu w idzim y szn u r ko larzy , na  tle  kościoła św. 
M agdaleny w P ary żu . Krztom -  Btrim.

K o d a k  S p . z  o . o .
W a rs z a w a ,  

p l.  N a p o le o n a  5.

Ale kinematografja amator
ska przestała być luksusem! 
Niewolno nam zrezygnować 
ze wszystkich przyjemności, 
nie odmawiajmy sobie roz
rywek, nie przekraczających 
naszych możliwości. Do ta
kich należy już teraz kine
matografja amatorska. 
Dzięki nowym a p a r a t o m  
Cine „Kodak" Osiem filmo
wanie stało się przystępne, 
gdyż jedna scena kinowa ko
sztuje mniej, niż jedno zdję
cie 6 X 9  cm. sumując koszt 

negatywu, wywołania i odbitki. 
A oglądanie swych własnych fil
mów, na ekranie u siebie, wśród 
swych bliskich i znajomych zapew
nia radość i zabawę, zastąpi naj
barwniejsze opowiadanie przeży
tych przygód, zwiedzanych oko
lic i t. p.
Każdy większy fotoskład zade
monstruje, jak łatwo I tanio fil
muje się aparatem

Cine „Kodak" Osiem
objektyw f .  3.5. —  Stała ostrość. —  z ł .  265 *—
B e z p ła t n e  k a ta lo g i i S p i s  F ilm ó w  W y p o ż y c z a ln i 

n a  ż ą d a n ie .



UROCZYSTY DZIEŃ SZKOŁY W ETON

NOW Y W O JE W O D A  TA R N O PO L 
S K I. W ojew odą tarnopo lsk im  zam ia
now ano o sta tn io  ad w o k ata  z Łodzi, 
p. A lfred a  B iłyka , w ybitnego  członka 
N aczelnej R ad y  A dw okackiej, w iel
kiego społecznika i uczestn ika  w alk  
o N iepodległość naszej O jczyzny.

SP R A W A  A D W O K A TA  HOFM O- 
KLA  - O STR O W SK IEG O ; W yb itny  
członek p a le s try  w arszaw skiej, adw o
k a t H ofm okl-O strow ski, k tó rego  p ro 
ces odbił sic glośnem  echem  w całej 
Polsce, zosta ł osta teczn ie  uznany  w in
nym  obrazy  R ządu  i skazany  n a  trzy  
m iesiące a resz tu , o raz  pozbaw ienie 
p raw a  p ra k ty k i adw okack iej na  
okres 10-ciu la t. A g. Fot. „ Św ia tow id". ,Św ia to w id ,

OvomaltYna nigdy nieza- 
wodzi i w krótkim czasie 
postawi nasza pacjentkę 

na nogi.

Nie bój się laleczko! Ovomal- 
tyna to bardzo smaczny napój, 
lepszy niż m l e k o  i h e r b a t a .  
Dostaniesz jq 3 razy dziennie 
i będziesz, zdrowa i silna jak ja.

Znane są pow szechnie zaw ody sportow e ang. zakładów  nauk., u n iw ersy te 
tów i szkół średn. N ajw yb itn ie jszem i z ty ch  szkół s ą  słynne ko leg ja  w E ton  
i H arrow , pom iędzy k tó rem i corocznie odbyw ają  sie ig rzyska . N a zdjęciu 
naszem  dw aj uczniow ie ze szkoły w E to n  w ch arak te ry s ty czn y ch  s tro 
jach, U dający Sie Ua p lac  Cricketowy. W ido-W orld  P hoto ., Londyn.

u z u p  e i n i a j ą  
p r a w d z i w e  

w o d y kwiatow e:
Dr. WAND ER S. A. 

KRAKÓW.

HOTEL PENSJONAT „PAŁACE

HABANITA  
CALENDAL 
N A M I C O 
L A Y A N D E

i j u j . ■  ■

H o te l-P en sjo n a t JP a lace" w R abce-Z droju , ślicznie położony w centrum . 
Poko je  słoneczne, c iep ła  i  z im na woda, kom fort, rad  jo . g a raże  do u ży tk u  go
ści. K u ch n ia  w yborow a i bardzo zdrow a. Ceny przystępne. O tw arty  cały  rok 
pod w y traw n y m  i doskonałym  zarządem  p. H eleny  D aukszyny.



U R O D A  W S I  P O D K R A K O W S K I E J .

Jednym z  typowych dworków wsi podkra
kowskiej jest dwór w Chorowicach, obrośnięty 
dzikiem winem i różami — własność rodziny 

Doboszyńskich.

„Unikat“ z  okolic Krakowa: 
Wiatrak niedaleko Mogilan, 
posiadłości bar. Konopków.

Niepozbawione swoistego uroku wejście do 
kościoła w Mogilanach.

J  a d ąc  z K ra k o w a  k u  M y ślen ico m  o s ią g a  
się  w  p ew n y m  m om encie  szczy t w zn iesie 
n ia , k tó re  p n ie  się  łag o d n ie  aż do d o lin y  
w iś lan e j. I  o to  tu r y s ta  c h c ia łb y  się zam ie 
n ić  choćby  n a  chw ilę  w ez te ro tw arzo w eg o  
Ś w ia to w id a , a b y  m óc ze Avszystkich s tro n  
podz iw iać  p ięk n o ść  ro z ta c z a ją c e g o  się 
k ra jo b ra z u .

J e s t  to  c h y b a  n a jp ię k n ie js z y  z a k ą te k  
ziem i k ra k o w sk ie j. Z a  n am i p o z o s ta ła  d o 
lin a  K ra k o w a  z ry s u ją c y m  się  n a  t le  za 
m g lo n eg o  h o ry z o n tu  kopcem  K o śc iu szk i — 
p rz e d  n a m i zaś w  s tro m e  n ie d a le k ic h  M y 
ś len ic  w y ro s ły  n ie sp o d z iew an ie  c iem n o 
g ra n a to w e  g ó ry .

W  tern  m ie jscu  łączy  się  w ieś p o d k ra 
k o w sk a  z k re sa m i P o d h a la  — tu  o to  po
d a ją  sob ie  d ło n ie  „ K ra k o w ia c y  i  G órale".
W  tern  s to n o w an em  p rz e jśc iu  i z b ra ta n iu  
dw óch p e jzaży  tk w i n iew y sło w io n y  ux-ok  
a  p ięk n o  k o n tra s tu ją c y c h  ze so b ą  p a n o ra m  
m usi zach w y c ić  k ażd eg o  tu ry s tę .

S am ochód  n asz  su n ie  po  d o sk o n a łe j szosie. M ija m y  w sie  i o sied la . N a  
p o lach  dźw ięczą  kosy  — rozpoczęto  ju ż  żn iw a. Co k ilk a s e t  m e tró w  
w idzi się  sceny , ja k b y  żyw cem  w zię te  z p łó c ien  W ło d z im ie rz a  T e tm a 
je ra , w ie lk ieg o  m a la rz a  u ro d y  k ra k o w sk ie j wsi.

C h a ty  p o m alo w an e  n a  n ieb ie sk o  o d c in a ją  s ię  od z ie len i sadów . 
M ija m y  M o g ilan y  z ^ c h a ra k te ry s ty c z n y m  kośc ió łk iem , k tó re g o  b ia łe  
m u ry  lśn ią  m a low n iczo  w  ukośnem , p o p o łu d n io w em  sło ń cu . W zeszłym  
ro k u  za m ie śc iliśm y  n a  ła m a c h  „Ś w ia to w id a"  p ię k n e  zd jęc ie  z p o lo w a
n ia  w  M o g ilan ach .

S p o ty k a m y  sz n u ry  ch ło p sk ic h  fu rm a n e k  z d rzew em . O ią g n ą  one 
z d a lc k a  — - n ie rz a d k o  a ż  sp o d  J o rd a n o w a , „ e k sp o rtu ją c "  te n  n a jw a ż 
n ie jszy  p ro d u k t p o d g ó rsk ic h  okolic. P rz e w a ż n ie  jed n o k o n n e , ja d ą  k ro k  
za  k ro k iem . G ó ra l je s t  d o b ry m  w oźnicą. D b a  o sw ego m a łeg o  k o n ik a  
i zazw y cza j idz ie  p ieszo  obok w ozu n a ła d o w a n e g o  drzew em .

Z jeżd żam y  s e rp e n ty n ą  k u  M yślen icom .
G ra n a to w e  g ó ry  p rz y b liż y ły  się  n a g le  — p o w ie trz e  n a b ra ło  ję d rn e g o  

z a p a c h u  św ierków . N a  p o ln y c h  d ro g a c h  w idać  
ju ż  le tn ik ó w , k tó rz y  co ro czn ie  p rz y je ż d ż a ją  w te  
s tro n y , zw ab ien i d o sk o n a łem  p o w ie trzem  i p ię k 
nem  k ra jo b ra z u .

W  d ro d ze  p o w ro tn e j, zboczyw szy  n a  p o ln ą  
d rogę , w id z ie liśm y  jeszcze jed en  z ty p o w y ch  
d w o rk ó w  p o d k ra k o w sk ic h  w  C horow icach , s t a 
n o w iący  w łasn o ść  ro d z in y  D oboszyńsk ich . O bro 
ś n ię ty  k w itn ą c e m i ró żam i, u k ry w a  się  w  p ię 
k n ie  u trz y m a n y m  ogrodz ie , p e łn y m  k w ia tó w  
i  k rzew ów .

P ię k n e  są  w sie  p o d k ra k o w sk ie  i ko lo row e. To 
też  d z iw ić  się  w y p ad a , że dziś, g d y  b ra k ło  
R y d ló w  i  T e tm a je ró w  — u ro d a  p o d k ra k o w sk ic h  
oko lic  ja k o ś  „w y sz ła  z m o d y " i c o raz  m n ie j 
a r ty s tó w  cz e rp ie  z te j b o g a te j, ro d z im e j s k a rb 
n ic y  m o ty w y  i te m a ty . A  p rzec ież  w ieś p o d 
k rak o w sk a . to  o jc z y z n a  je d n e g o  z n a jb a rw n ie j

szych  p o lsk ich  reg jo n a lizm ó w  — o jczy zn a  
p ięk n eg o  k ra k o w sk ie g o  s tro ju  i skocznej 
p io sen k i.

W ra c a m y  sp o w ro tem  k u  m ia s tu . M am y  
te ra z  p rzed  sobą  p a n o ra m ę  d a lek ieg o  jesz  
cze K ra k o w a , k tó ra  z k a ż d y m  k ilo m e tre m  
s ta je  s ię  w y ra ź n ie jsz ą . W ieś pow oli p rz e 
chodzi w  p rzed m ieśc ia .

G dy w jeżd ża liśm y  ju ż  w  u lic e  m ia s ta , 
p rz y p o m n ia łe m  sobie zdan ie , k tó re  u m ie 
śc ił L u c ja n  R ydel n a d  je d n y m  ze sw y ch  
p o em ató w : „ K ra k ó w  je s t  m ias tem , do k tó 
reg o  słodko  je s t  p o w racać".

D ośw iadcza łem  teg o  zaw sze, ile k ro ć  w y 
jeżd ża łem .

J u l .  M ier.

Fragment krajobrazu wsi podkrakowskiej.
W azyałkic zdjęcia A g. Foł. „ Św iatow id*.

K a r n a c j a  d e c y d u j e  o  p u d r z e

Puder roślinny,sporządzony ze sproszkowanych cząstek 
cebulek lilji białej, miałki, dobrze przylegający, nie 
zatykający porów, nieszkodliwy, o kilkunastu odcie
niach, odpowiadających każdej karnacji cery — nadaje 
skórze pożądany świeży, młodzieńczy idelikatny wygląd....

P E R F E C T I O N



MARY 
CARLISLE
m ło d z iu tk a  g w ia 
z d a  a m e r y k a ń 
s k i e g o  f i l m u ,  
k tó r e j w io ś n ia n y  
w d z ięk  i o r y g in a l
n a  u r o d a  „ b io r ą  
w ja sy r “ m ę s k ie  
se r c a .
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Słynne „stadko“ słoni, popisujące się swą „mądrością* przed widzami Berlina.

„SERCA DO PO DZlAtU"

SŁYIHIT cvm SARRflSIUlI znoui III EUROPIE
Od czasu, gdy s ły n n y  na  cały  św ia t cy rk  „B arnum -B aylay", pierw o 

w zór w szystk ich  późniejszych cyrków , objeżdżał św ia t — pow stało wicie 
o lbrzym ich  tego rodza ju  przedsiębiorstw , k tó re  rozpo rządzają  w ielkim  
taborem  zw ierzęcym  i technicznym , przew ożąc z m iejsca na m iejsce 
se tk i fenom enaln ie  w yćw iczonych akrobatów , tysiące  przeróżnego ro 
dzaju  egzotycznych zw ierząt i inne ty m  podobne a trak c je . Jednym  
z tak ich  w ielkich  cyrków  w dzisiejszych czasach je s t cy rk  S a rra sa n i, 
k tó ry  o sta tn io  po w ielk iej podróży zam orsk iej poprzez k ra je  P o łudn io 
wej A m eryki, rozbił znowu swe nam io ty  na eu rop e jsk ie j ziemi, zaw i
taw szy do B erlina. P rzed  k ilkom a dn iam i odbyła  się w B erlin ie  w ielka 
p rem je ra . w k tó re j wzięli udzia ł p rzedstaw iciele  aż 17-stu narodow ości, 
w alcząc o palm ę pierw szeństw a w sw ych ak robatycznych  w yczynach

Fronton cyrku Sarrasani, oświetlony w nocy „all
giorno . Zdjęcia R. Sennecke  — B erlin .

i zadziw ia jąc  widzów now em i produkcjam i.
C iekaw ą je s t rzeczą, że p rzedstaw ien ia  cyrkow e 

n ie ty lko  są  rozryw ką d la  najszerszych  m as, ale 
rów nież uczęszczają na  nie ludzie z wszelkiich sfe r 
społecznych, spędzając beztrosko k ilk a  godzin 
w obrębie k ró lestw a ak ro b a ty k i i przeróżnego ro 
dza ju  osobliwości, śm iejąc się do rozpuku z b łaze
nady  clownów, podziw iając  różne egzotyczne 
„zw ierzątka" i potw ory. Cynk S a rra sa n i p o d trzy 
m uje w ie lką  tra d y c ję  tak ich  Buschów  i „B arnu  m- 
B ay lay ‘ów, ce lu jąc  zw łaszcza w „kolekcji" słoni 
k tó re  posiada  w dość pokaźnej ilości. S łonie te  
św ie tn ie  w ytresow ane pop isu ją  się codziennie 
przeróżnem i sztuczkam i p rzed  rozbaw ioną publicz
nością berliń ską  i są u lub ieńcam i widzów.

puder ^ ig je n ic zn y  do ciała

Oto kilka scen z  film u  
wytwórni „ Warner 
Bros.“ pt. „Serca do 
p o d zia łu G łó w n e  ro
le kreują: Marion Da- 
uies, znakomity Dick 
Powell i słynny Clau- 
ile Rains. Realizacja 
Franka B o r z a g e ’a 
twórcy „ P o k u s  y “.

Fot. W arner Bros.
F irst N atonal".

E X P R E S S

SUPERCHROM

PANCHROMOSA

W akacje — week
end pozostawią 
miłe wspomnienie 
utrwalone na bło
nie G e v a e r ł a  
E x p r e s s  Super

chrom.

/\ ł r  
N- R.

D z ię k i s p e c y fic zn y m  
w ła ściw o ścio m  

Y a s e n o łu  skó ra  je st 
ję d rn a  i suchayasenoi
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I  TEATRU MIEJSKIEGO
W  WILNIE.

N l a schy łku  sezonu, T e a tr  M iejsk i w W iln ie  dal 
p rem je re  lekk ie j kom edji T adeusza S. C hrzanow skie
go „Jap o ń sk i row er". Nowa kom edja, m im o p an u 
jących  upałów , cieszy sią niezw yklem  powodzeniem. 
T a  „kasowość“ sztuki wróży je j d ług i żywot i w ę
drów kę po w szystk ich  scenach. P ra sa  p rzy ję ła  sztukę 
C hrzanow skiego przychy ln ie . „D ziennik W ileński", 
zganiw szy a u to ra  za ośm ieszanie ziem iaństw a, pisze:

Czarująca Krystyna (Liii Zielińska) z „kochankiem* (Ściborem) i złośliwą przyjaciółką 
(Górską) w komedji T. S. Chrzanowskiego p. t. „Japoński rower", wystawionego 
w Teatrze Miejskim w Wilnie. Fot. „ a r s -  -  wttno.

...Ciocia Pelayja ma dosyć szansonistek! ...Oto jedna ze scen wesołej 
komedji Tadeusza S. Chrzanowskiego p. t. „Japoński rower*, wysta
wionej na deskach Teatru Miejskiego w  Wilnie. Fot. „ a r s -  -  w tin o .

„A by być bezstronnym , stw iierdzam y, że robo ta  sztuki je s t dobra. 
A k t I-szy nieco ckliw y, a k t  I l-g i św ietn ie  zrobiony, z rozm achem  
i tem peram entem  p isarsk im  niepoślednim . A k t I l l-c i ,  jak o  roz
w iązan ie  dobry . H u m o r rzetelny". „E ksp res Ilu s tro w an y "  s tw ier
dza: „ Je s t to kom edja  o dużem  zacięciu saty ryeznem . Odznacza 
sie dobrą budow ą, tę tn i życiem  i o b fitu je  w doskonałe- sy tu ac je  
i pow iedzonka, w yw ołujące w ybuchy śm iechu i huczno b raw a 
przy  o tw arte j k u rtyn ie". N aw et konserw atyw ne „Słowo" n ieza
dowolone z tendency j a u to ra  p rzyznaje , że „w iele scen je s t bardzo 
żyw ych, n ieraz  w prost kap ita ln y ch , a  śm iech na sali je s t n a jle p 
szym  dowodem, że kom edja baw i i zaciekaw ia".

„ Jap o ń sk i row er" g ran o  w ybornie. N a p lan  pierw szy w ysunęła  
sie Ja s iń sk a , jak o  k a p ita ln a  c io tka  z Lubelskiego, oraz cza ru jąca  
L iii Z ielińska, k tó ra  za w sp an ia łą  scene w ybuchu w Il-giim  akcie 
zb iera  codzień b raw a i ow acje. Borow ski i D ejunow icz dali k reac je  
dostojnego kom izm u. Ścibor g ra ł z hum orem  i b raw u rą , a G órska, 
D rohocka, W ołłejko, S ró tk a  i U tn ik  by li bez zarzu tu . R eżyserow ał 
dyr. Szpakiew icz.

CAROLA LOMBARD, JEDNA Z  CZOŁOWYCH 
AKTOREK FILMOWYCH, KTÓRĄ UJRZYM Y 
W K R Ó T C E  W Ś W I E T N Y M  F I L M I E  
WYTWÓRNI PARAMOUNTU „CONCERTINA"

UW AG A! Ś W IA T Ł O ! K A M E R A !
W Paramouncie „kręcą" bez 
przerwy. Oto Carola Lombard 
i Fred Mac Murray pozują 
do „zbliżeń". Sądząc z  zado
wolonych min całego zespołu 
technicznego, to zdjęcie do 
„Concertiny“ uda się nieza
wodnie. Film ten jest ju ż  
na ukończeniu i ukaże się 
w Polsce wczesną jesienią.

Zdjęcia Foł. „Paramount* .

MISTRZ KROJU I GWIAZDA.
Carola Lombard jest aktorką, dla której 
słynny twórca modeli, Trauis Banton, 
najchętniej projektuje nowe kreacje. Jej 
typ urody pozwala na noszenie najbar
dziej nawet ekstrawaganckich modeli, 
tembardziej, że posiada ona odwagę lan
sowania najegzotyczniejszych pomysłów  
swego „mistrza". Tym razem Trauis Ban
ton osobiście dogląda przymiarki pięknej 
wieczorowej sukni letniej, w której Carola 
Lombard ukaże się w film ie „Concertina“



Mekka — wejście do miejsca, gdzie znaj 
duje się święiy kamień Kaaby.

P i e l g r z y m k a  
do Mekki obo
zuje dla odpo
czynku po dro

dze.

Ściana grzechów* w Mecce: Każdy pielgrzym m usi rzucić kamień o tę ścianę,
aby uzyskać rozgrzeszenie.

P arada  w o js k o w a  na  
ulicach M e k k i , p o d 

czas p ie lg rzy m k i.

W meczecie Kaaby. Na lewo widać czarną masę świętego kamieniaMehmal“ — święty dywan, który 
pielgrzymi zabierają do Mekki.

V  dzie d.jabeł n ie  może, tam ... B y ło  ty c h  .,d jab łó w “ 
k ilk u :  ro z m a ite  w pływ ow e osob istośc i u s iło w a ły  w y
p ro s ić  a lb o  w y m u sić  na  k ró lu  H ed żasu , Ib n  S a u d  
pozw olen ie  n a  sfilm o w an ie  p ie lg rz y m k i do M ekki, co 
w ty m  k ra ju ,  o p a n o w an y m  p rzez  p u r y ta ń s k ą  i  f a n a 
tyczna. se k tę  W ah a b itó w , u w ażan e  je s t  za św ię to k ra d z 
tw o. J e d n y m  z ty c h  „d jab łó w “ b y ł p rezes po tężn eg o  
B a n k u  E g ip sk ie g o  T a la a i  p a sz a  H a rb  i — Ib n  S a u d  s t a 
now czo m u  odm ów ił. B a, odm ów ił n a w e t s i r  M. P h il-  
b y ‘em u, posłow i W . B ry ta n ji .  A ż z n a la z ła  się... k o b ie ta , 
k tó r a  teg o  śm ia łe g o  i ry zy k o w n eg o  p rzed s ięw z ięc ia  
d o k o n a ła . J e s t  n ią  p an i V a le n tin e  D a h a b y , k tó ra , 
d o p ie ro  w y szed łszy  zam ąż z a  M u z u łm a n in a , p rz y ję ła  
is la m  i za  cel ż y c ia  p o s taw iła  sob ie  zap o zn an ie  ś w ia ta  
z M ek k ą  i c e re m o n ja łem  p ie lg rz y m im . Je d e n a śc ie  la t  
p rz e b y w a ła  p ie lg rz y m ią  d ro g ę  do M ekk i, o tu lo n a  
w obszerne  sz a ty , w śród  k tó ry c h  u k ry w a ła  w ie lk ą  
s re b rn ą  broszę, sp e c ja ln ie  s k o n s tru o w a n ą  ta k , że w n ie j 
m ieśc ił s ię  a p a ra c ik  k in e m a to g ra f ic z n y . P o d czas  je d n e j 
z ty c h  p ie lg rz y m e k  z n a jd o w a ła  s ię  p ięć  k ro k ó w  od 
k ró la  w ch w ili, g d y  na  n ieg o  u s iło w an o  w y k o n ać  
zam ach . Je szcze  c iekaw szy  je s t  sposób , w  ja k i  p a n i 
D ah ab y  zd o ła ła  w yw ieźć  ten  film  z H ed żasu . J a k  sa m a  
o p o w iad a  n aszem u  k o resp o n d en to w i, ce ln icy  p rz e sz u 
ka li b a rd z o  d o k ła d n ie  w szy stk ie  je j  rzeczy . S zczegó ln ie  
zaw zię li się  n a  k i lk a  o k rą g ły c h  p u d e łek  b la szan y ch ,

w k tó ry c h  p. D a h a b y  p rz e c h o w y w ała  różne  d ro b iazg i. 
S k o ro  je d n a k  w  je d n e j z puszek  znaleźli... szy n k ę , o d su 
nęli się  z ob rzy d zen iem , W a h a b ic i są  ta k im i p u ry ta -  
n a m i is lam u , że sa m  w idok sz y n k i je s t  d la  n ic h  n ie  do 
zn ie s ien ia . S zy n k i b y ły  w k ilk u  p u szk ach , a  każda  
z n ich  b y ła  n ad z ian a ... ru lo n e m  film ow ym . P r z e t r a n s 
p o rto w aw szy  w te n  sposób  szczęśliw ie ten  s e n sa c y jn y  
film  d o k u m e n ta rn y  do  E g ip tu , trz e b a  b y ło  p rz e d  jeg o  
w y św ie tlen iem  zw alczy ć  jeszcze n ie m a łe  tru d n o śc i. 
N ap rzó d  sp e c ja ln ie  z w o łan a  k o m is ja  U lem ów  (duchow 
n y ch  m u zu łm ań sk ich ) m u s ia ła  w y ra z ić  sw ą  zgodę n a  
p u b liczn e  w y św ie tla n ie  film u . P o tem , co b y ło  jeszcze 
znaczn ie  tru d n ie jsz e , trz e b a  by ło  o m in ąć  p ro te s t  d y p lo 
m aty czn eg o  p rz e d s ta w ic ie la  k ró la  Ib n  S a u d a , k tó ry , 
g d y  ty lk o  d o w ied z ia ł się  o p o d stęp ie  p a n i  D ah ab y , 
b a rd z o  e n e rg ic z n ie  zażąd a ł zn iszczen ia  film u . J a k  
w ład cę  H ed żasu  u łagodzono , n ie  w iem y , bo k ry je  się 
to  za  k u lis a m i d y p lo m a ty c z n e m i. F a k te m  je s t, że po 
zw alczen iu  ty ch  tru d n o śc i K a ir  i A le k s a n d r ja  m ia ły  
p ie rw sz o rz ę d n ą  sen sac ję , e k s c y tu ją c ą  n ie ty lk o  a m a to 
rów  k in a , a le  i c a łe  ta m te jsz e  sp o łeczeństw o : p ie rw szy  
d o k u m e n ta rn y  film  o p ie lg rz y m c e  do M ekki, n a k rę 
cony  p rzez p. V a le n tin e  D a h a b y  u k a z a ł się  n a  e k ra n ie . 
M y  zaś je s te śm y  szczęśliw i, że n aszy m  C z y te ln ik o m  
m ożem y go b o d a j w n a jc ie k a w sz y ch  f ra g m e n ta c h , ja k o  
n ie b y w a łą  sen sac ję  pokazać ,

Pani Yalentine Dahaby, twórczyni filmu o Mecce — fotografja 
ofiarowana przez nią „Światowidowi“.



Bluzeczka z motywów 
szydełkowych, wykona
nych z jedwabiu i rę
kawiczki szydełkowe.

Kołnierzyk wy
konany białym 
haftem Biuro
wym. Taki sam 
wąski m o ty w  
w y k a ń c z a  rę

kawki.

Rękawiczki szydełko
we utrzymują się ja 
ko bardzo praktyczna 

i niedroga nowość.

J l e t t e s o M  w y c o b ó w J c ą w iy c U  w  ł n ó d t d e - .

D a w n o  już nie święciła takich trium fów  
robótka ręczna, jak  obecnie. Największe 
m agazyny mód zapełniają wystawy ekspo
natam i mody ze św iata ręcznych robótek. 
N iektóre z nich zaczerpnięte jakby ze s ta 
roświeckiego repertuaru . To nieco zmoder
nizowane dawne „m itynki“, ręczne ręka
wiczki szydełkowe czy drutowe, dostosowy
wano kolorami do letnich sukienek. Z cie
niutkich jedwabi wykonane motywy iryj- 
skich koronek służą do zestawiania całych 
bluzeczek o niezm iernie nieraz efektow
nych wzorach.

Liczne jum perki i pull-owery jedwabne 
oddają znakomitą usługę n a  plaży, gdzie 
króluje w caloj pełni gruby, wełniany t ry 
kot, wykonywany też ręcznie n'a drutach. 
Jego wielkie zalety złego przewodzenia cie
pła, zwiększa mocno do ciała przylegający 
krój, ą fason, wykonywany na drutach, 
doskonale się rozciąga, u łatw iając ubiera
nie i rozbieranie się na plaży.

Także i zapomniany nieco w wielkich 
dziedzinach mody haft, uzyskuje coraz 
większe zastosowanie, zwłaszcza haft ażu
rowy, t. zw. angielski. W idzimy już nie
tyłko kołnierzyki i manszety, ozy też blu
zeczki z niego, ale cale przepiękne sukienki 
letnie, często na kolorowym spodzie z bły
szczących jedwabi.

H aft kolorowy służy często jako motyw 
zdobniczy sukienek płóciennych lub z su
rowego jedwabiu.

Nie koniec natcm  za.stosowywan.ia m oty
wów robótek ręcznych do mody tegorocz
nego lata. W poszukiwaniu coraz nowych 
pomysłów pow stają bardzo oryginalne nie
raz wzory. Jeden z n ich  lansuje w Paryżu  
Lelong. Jest to reprodukow any obok, wie
czorowy cape, wykonany robotą siatkow ą 
z grubego białego sznura. Technika robo
ty niemalże ta sama, jak  dla sieci rybac
kich. Prawdopodobnie motywu tego poszu
kano gdzieś u bretońskich rybaków. Ozy 
jest on m iły w noszeniu, trudno przypu
szczać, w każdym ra-zie jest bardizo o ryg i
nalny  i nowy w pomyśle, a to przecież de
cyduje najpierw  przy wprowadzeniu mode
lu w świat. W ykonaniem swem predesty
nuje się taki cape wieczorowy nietyile do 
pracowni krawieckiej, ile szm uklerskiej, 
ale i to jest zupełnie obojętne. Nam w tym 
wypadku służy jako jeden z dalszych przy
kładów zastosowania robót ręcznych w mo
dzie i niejedna z pań potrafiłaby  (taki cape 
sznurowy własnoręcznie wykonać. Zapom
niane przez długie lata. ręczne robótki 
warto zatem przypomnieć i nie zaniedby
wać sposobności ich nauczenia się, jako 
istotnie pożytecznej sztuki stosowanej.

Z et.

białej sukni wieczóro 
ivej cape z białego s z n u r a ,  
ręcznie wiązany. Motlel 

Lelong.
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_____ oi-tv wysyła

P. P. R u ben s: „Sąd Parysa“ —  obraz z zamku 
hr. Tarnowskich w Suchej koło Żywca.

Fot. Fr. Karaś — Sucha.

t f e d n y m  z d o ść  c z ę s to  p o w ta r z a n y c h  te m a tó w  
w  o s t a tn im  o k re s ie  tw ó rc z o ś c i R u b e n s a  b y ł  „ S ą d  

P a r y s a " .  P ie r w s z y m  w  s e r j i  o b ra z ó w  t e j  t r e ś c i  j e s t  
m a ły c h  ro z m ia r ó w  o b r a z  w  g a l e r j i  d r e z d e ń s k ie j ,  
b ę d ą c y  ja k b y  z a p o w ie d z ią  s ła w n e g o  „ S ą d u  P a r y 
s a "  w  G a le r j i  N a ro d o w e j w  L o n d y n ie .  P o  r a z  t r z e 
c i p o w r a c a  R u b e n s  d o  te g o  t e m a tu  w  la t a c h  1638 
do  1639, g d y  n a  z le c e n ie  k r ó l a  h is z p a ń s k ie g o  F i l i 
p a  I V  w y k o n y w a  w ie lk i  „ S ą d  P a r y s a " ,  je d n o  
z n a jw ię k s z y c h  s w y c h  a r c y d z ie ł ,  o b e c n ie  z n a jd u 
ją c e  s ię  w  M u z e u m  P r a d o  w M a d ry c ie .  O b ra z  te n  
z a ró w n o  w  k o m p o z y c ji ,  j a k  i  w  s z c z e g ó ła c h  z n a c z 
n i e  ró ż n i  s ię  o d  o b y d w ó c h  p o p rz e d n ic h  k o n e o p c y j  
te g o  te m a tu .

P r ó c z  p o w y ż e j w y m ie n io n y c h  o g ó ln ie  z n a n y c h  
a r c y d z ie ł ,  i s tn i e je  je s z c z e  je d e n  o b r a z  R u b e n s a , 
p r z e d s ta w ia j ą c y  „ S ą d  P a r y s a " ,  k tó r y  m o ż e  w z b u 
d z ić  sz c z e g ó ln e  z a in te r e s o w a n ie ,  ju ż  z te g o  w z g lę 
d u , że z n a jd u je  s ię  n a  z ie m ia c h  p o ls k ic h .

O b ra z  w s p o m n ia n y ,  z n a n y  n ie w ie lu  ty lk o  o so 
b o m , s t a n o w i  w ła s n o ś ć  h r .  J u l j u s z a  i R ó ż y  T a r 
n o w s k ic h  i  o d  l a t  k i l k u  z d o b i z a m e k  w  S u c h e j  k o 
ło  Ż y w ca .

O b ra z  n a b y to  k i lk a d z ie s ią t  l a t  te m u , 'ja k o  a u 
t e n t y c z n e  d z ie ło  R u b e n s a .  D z ię k i u p rz e jm o ś c i  h r .  
R ó ż y  T a r n o w s k ie j ,  p is z ą c a  te  s ło w a  m i a ła  m o ż 
n o ść  n ie ty lk o  b liż sz e g o  z a z n a jo m ie n ia  s ię  z o m a 
w ia n y m  o b ra z e m , lecz  ta k ż e  o t r z y m a ła  p o z w o le n ie  
n a  s f o to g ra f o w a n ie  i  o p u b l ik o w a n ie  n ie z n a n e g o  
i d la  s z e r s z e j p u b lic z n o ś c i  n ie d o s tę p n e g o  d z ie ła  
s z tu k i .

P r z y  b liż sz e m  r o z p a t r z e n iu  s ię , s u s k i  „ S ą d  P a r y 
s a "  o k a z a ł  s ię  z a ró w n o  w  t r e ś c i  i k o m p o z y c ji ,  j a k  
i  w  sz c z e g ó ła c h , o ra z  w  k o lo r y c ie  d o s ło w n e m  p o 
w tó rz e n ie m  o b r a z u  lo n d y ń s k ie g o  — n a w e t  w y m ia 
r y  o b u  d z ie ł  s ą  p r a w ie  id e n ty c z n e  (o b ra z  s u s k i  m a  
b o w ie m  1 m  90 cm  d łu g o ś c i,  a  1 m  54 c m  sz e ro k o śc i, 
p o d c z a s  g d y  lo n d y ń s k i  j e s t  o k i l k a  cm  w ęższy ). 
J e d y n a  ró ż n ic a  z a c h o d z i w  s a m y m  m a te r j a le ,  a l 
b o w ie m  lo n d y ń s k i  „ S ą d  P a r y s a "  j e s t  m a lo w a n y  
n a  d rz e w ie , a  s u s k i n a  p łó tn ie .  W o b e c  te g o  o b ra z  
s u s k i  j e s t  n ie w ą tp l iw ie  k o p ją  lo n d y ń s k ie g o  ( t r u 
d n o  b o w ie m  p r z y p u ś c ić ,  b y  m o g ło  b y ć  o d w ro tn ie ) .  
K o p ja  t a  j e s t  je d n a k ż e  b a rd z o  d a w n a  i w e d łu g

P. P. Rubens: „Sąd Pa
rysa* —  Galer ja Prado 

w Madrycie.

w sz e lk ie g o  p r a w d o p o 
d o b ie ń s tw a , p o c h o d z i 
z p r a c o w n i  R u b e n s a .

J a k  ju ż  p o w y ż e j 
w s p o m n ia ła m , m a ły  
d re z d e ń s k i  „ S ą d  P a 
r y s a " ,  ja k o  p ie r w s z y  
z ru b e n s o w s k ic h  o b r a 
zów  te j  t r e ś c i ,  u w a ż a ć  
n a le ż y  z a  s tu d ju m  
p rz y g o to w a w c z e  do  o- 
b ra z ó w  lo n d y ń s k ie g o , 
a  co z a te m  id z ie , r ó w 
n ie ż  i s u s k ie g o .

P o w ta r z a n ie  n i e t y l 
k o  p o s z c z e g ó ln y c h  p o 
s ta c i ,  le cz  n a w e t  c a 
ły c h  k o m p o z y c y j ,  i  to  
c z ę s to  bez  j a k i e jk o l 
w ie k  z m ia n y , b a rd z o  
je s t  c h a r a k t e r y s ty c z n e  
d la  R u b e n s a  w  je g o  
o s t a tn im  o k re s ie  t w ó r 
czośc i. D o te g o  o s t a t 
n ie g o  o k r e s u  o d n ie ś ć  
n a le ż y  w s z y s tk ie  „ S ą 
d y  P a r y s a " ,  n i e  w y łą 
c z a ją c  p ie rw s z e g o  t. j. 
d re z d e ń s k ie g o .

P. P. Rubens: „Sąd Parysa“ —  z Galerji drezdeńskiej„

J e ś li ' o b ra z  s u s k i  u z n a m y  z a  d z ie ło , w y k o n a n e  
w  p ra c o w n i  R u b e in sa  p rz e z  n ie g o  s a m e g o , łu b  
p rz e z  je g o  u c z n ió w , w  ta k im  r a z ie  c z a s  p o w s ta n ia  
te g o  d z ie ła  p r z y p a d n ie  n a  l a t a  1635—1640, a  ś c iś le  
m ó w ią c , n a  l a t a  1635— 1638. M a ło  je s t  b o w ie m  p ra w -  
d o p o d o b n e m , b y  R u b e n s  k o p ję  lo n d y ń s k ie g o  „ S ą 
d u  P a r y s a "  w y k o n a ł,  w z g lę d n ie  p o le c i ł  w y k o n a ć  
u c z n io m  po  r . 1638, g d y ż  w  ty m  o k r e s ie  b y ł  ju ż  
p o c h ło n ię ty  p r a c ą  n a d  o s t a tn i ą  k o n c e p c ją  te g o  t e 
m a tu ,  t. j. n a d  m a d r y c k im  „S ą.dem  P a r y s a " .

N ie p o d o b n a  s ta n o w c z o  o d p o w ie d z ie ć  n a  p y ta n ie ,  
czy  R u b e n s  s a m  w ła s n o r ę c z n ie  n a m a lo w a ł  s u s k i  
„ S ą d  P a r y s a " ,  c z y  te ż  p o w ie rz y ł  p r a c ę  u c z n io w i. 
A b y  r o z t r z y g n ą ć  tę  k w e s tję ,  n ie  w y s ta r c z a  z b a d a 
n ie  p ie rw o w z o ru  lo n d y ń s k ie g o ,  g d y ż  t r z e b a b y  
n a d to  o b a  o b ra z y  z e s ta w ić  ze s o b ą  i p o d d a ć  ja k -  
n a jb a r d z ie j  g r u n to w n e j  a n a l i z ie  a r ty s ty c z n e j .  P o 
s łu g iw a n ie  s ię  z a ś  r e p r o d u k c ja m i  i  f o to g r a f i a m i ,  
c h o c ia ż b y  n a jb a r d z ie j  d o k ła d n e m i, n ie  d a  ż a d n y c h  
re z u l ta tó w .

N a w ia s o w o  w sp o m n ę , że śp . p ro f .  M y c ie ls k i , k tó 
r y  z n a ł  z  a u to p s j i  o b ra z  s u s k i ,  n ie  w ą t p i ł , ' i ż  j e s t  
o n  rz e c z y w iś c ie  w ła s n o rę c z n ę m  d z ie łe m  R u b e n s a .

W e d łu g  w sz e lk ie g o  p ra w d o p o d o b ie ń s tw a  p e jz a ż ,

T a j e m n i c a

p o n ę tn y c h

•  Podziwiasz te usta czarujące?
Będziesz miała takie same! Pomad- 
ka Michel wyczaruje ci usta mięk
kie, ponętne, podobne ponsowym 
różom—usta, których ci każda ko
bieta pozazdrości! Odcienie jej są 
żywe i soczyste, zawarty w niej 
krem nadaje wargom gładkość ak- 
samitu i chroni je' od zmarszczek.
Niezwykła trwałość zapewnia u- 
stom świeżość i wdzięk przez dłu
gie godziny. Wystrzegać się na- 
sladownictw! Oryginalna pomad- 
ka zaopatrzona jest _w napis „Mi
chel" na opakowaniu.

6 O D C I E N I  D O  W Y B O R U :
Blond Electric Szkarłatny Malinowy Ciemny 

Wiśniowy
ROZMIARY: lvksuaowy,«luiy popularny
Róż MICHEL przylega niedostrzegalnie, nadaie cerze koloryt niezrównany. Tusz MICHEL pogłębia spojrzenie, nie szczypie, odporny na wilgoć!
( N a z w i s k o  i  a d r e s  p r z e d s ta w ic ie la )

Gen. Przedst. na Polskę:
„ G A L A N T E R JA  W IED EŃ S K A " Sp. z  o. o.

Warszawa, Poznańska 38.

a k c e s o r ja ,  a  n a w e t  p o s ta c ie  M e r k u re g o  i P a r y s a  
s ą  m a lo w a n e  p rz e z  u c z n ió w , a  je d y n ie  g r u p a  b o 
g iń  i  a m o r e k  p o c h o d z ą  o d  s a m e g o  R u b e n s a ,

C h a r a k te r y s ty c z n y m  j e s t  f a k t ,  że  R u b e n s  w  r o 
k u  1636 d o s ta r c z a  d la  k r ó l a  h is z p a ń s k ie g o  F i l i 
p a  I V  112 o b ra z ó w , z k tó r y c h  w s z y s tk ie  z  w y ją t 
k ie m  „ S ą d u  P a r y s a "  (m a d ry c k ie g o )  m a l u j ą  jeg o  
u c z n io w ie . N ie  n a le ż y  je d n a k  z a p o m in a ć  o te m , 
że  u c z n io w ie  R u b e n s a  — to  n a jw y b i t n ie j s i  a r ty ś c i  
f la m a n d z c y .

J a k  ju ż  n a  w s tę p ie  w s p o m n ia ła m , z n a m y  t r z y  
n ie w ą tp l iw ie  a u te n ty c z n e  „ S ą d y  P a r y s a " ,  it. j . 
d r e z d e ń s k i ,  lo n d y ń s k i  i m a d r y c k i .  W ia d o m o ś ć  
o c z w a r ty m  o b ra z ie  t e j  t r e ś c i  p o d a je  M a x  R o o se s  
w  sw e j z n a k o m i te j  m o n o g r a f j i  o  R u b e n s ie  p .  t. 
„ R u b e n s  L e b e n  u n d  W e rk e "  ( S t u tg a r t ,  B e r l in ,  
L e ip z ig ) , p is z e  o n  m ia n o w ic ie ,  że : „ M ik o ła j  R u 
b e n s , m ło d sz y  s y n  g e n ja ln e g o  a r t y s ty ,  o t r z y m u je  
w  s p a d k u  p o  s w y m  o jc u  1 1  o b ra z ó w  m n ie js z e j  
w a r to ś c i ,  w ś ró d  k tó r y c h  z n a jd o w a ł  s ię  ta k ż e  „ S ą d  
P a r y s a "  ( s tr .  621). D z ie ło  to  j e s t  z u p e łn ie  n ie z n a 
n e  i n ie  r e p r o d u k o w a n e .

M ik o ła j  R u b e n s  u m ie r a  m ło d o , o b r a z y  p o z o s ta łe  
p o  n im  p ra w d o p o d o b n ie  s p r z e d a n o , n i e  j e s t  z a te m  
rz e c z ą  w y k lu c z o n ą , że w s p o m n ia n y  p rz e z  R o o se sa , 
a  n ie z n a n y  „ S ą d  P a r y s a "  d r o g ą  k u p n a  sc z a se m  
d o s ta ł  s ię  do  P o ls k i .

Dr Kazimiera Kutrzebianka.



G A R Y  C O O P E R

„flirtuje” z .u lub ioną m a łp k ą  T oluca, k tó r ą  przyw iózł so b ie  ze  swej a fry k a ń sk ie j podróży. 
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Ś W I A T O W I D  WYCHODZI W  KAŻDĄ SOBOTĘ 
W KRAKOW IE, POZNANIU. WARSZAW IE, LW O W IE I W ILN IE

REDAKCJA I ADMINISTRACJA: K raków . W ielopole 1. 

TELEFONY: 150-60 (cen tra la ). 150-61. 150-62. 150-63. 150-64, 150-65. 
O ddział w W arszaw ie: K rakow skie P rzed in . 9. Tel. 208-63 i 234-65. 
N um er konta P . K. O. w K rakow ie 101.200 — w  W arszaw ie 110.725.

C EN A  O G Ł O S Z E Ń :
Strona dzieli sie na trzy  lam y (szerokość łam u 80 mm.) 1 mm 
w jednym  łam ie 1 złoty. Ogłoszenia zam ieszczone jako jedyne na 
s tron ie  (tak  zw ane ,,so lus“ ) — 1 m m. w  jednym  lam ie 2 złote. 
Ogłoszenia, zam ówione jako jedyne na s tron ie  (..so lus“ ). jeżeli ze 
w zględów  techncznych nie będą mogły być zam ieszczone według zle
cenia. beda d rukow ane  jako ogłoszenia zw ykłe po cenie norm alnej.

R eklam acje w  sp raw ie  n ieotrzym ania  lub późnego doręczania 
| egzem plarzy należy wnosić niezwłocznie, pisem nie, do Urzędu 
| Pocztowego (doręczeniowego), a nie w p ro st do A dm inistracji.

P ren u m era ta  kw arta lna  zł. 6.50. Zagranica zl. 9.50.
P ren u m era ta  m iesięczna zl. 2.20. Zagranica zł. 3.20. 

j W ydaw ca i naczelny red ak to r: M A R J A N D Ą B R O W S KłI
j K ierow nik lite rack i i re d ak to r odpow iedzialny: D r. JÓZEF FLACH. 
11 Zakłady g raf. „IK C “ w K rakow ie pod zarządem  F. Korczyńskiego.

Z KRAKOWSKIEGO TEATRU

Scena z I-go  aktu „Rabusia“ K. Capka. Franka 
(p. Jaworska) i Szefl (p. Kondrat) . litują sięu nad 

rannym Rabusiem (p. Modzelewski).

W  o s ta tn i c h  d n ia c h  k o ń c z ą 
c eg o  s ią  se z o n u  te a t r a ln e g o  
w  K r a k o w ie  g r a  t e a t r  im . J .  
S ło w a c k ie g o  c ie k a w ą  k o m e 
d ię  w y b i tn e g o  c z e sk ie g o  a u to 
r a ,  K a r o la  C a p k a . J e g o  „ R a - 
b u ś “, w y s ta w io n y  po  r a z  p ie r w 
szy  w  P o ls c e , p o z w a la  n a m  d o 
k ła d n ie j  p o z n a ć  a r ty s ty c z n e  
o b lic z e  a u to r a  z n a n y c h  ju ż  w 
P o ls c e  s z tu k  „ R .U .R .“ i „ S p r a 
w a  M a k ro p u lo s " . B o h a te r  ko- 
m e d j i  C a p k a  j e s t  u o so b ie n ie m  
m iło s n e j sliły w i ta ln e j ,  i s tn i e 
ją c e j  w  k a ż d y m  c z ło w ie k u , 
k tó r a  p r z e j a w ia  s ią  w  n a j r o z 
m a i ts z y c h  fo r m a c h  i d a je  k a ż 
d e m u  iinine p rz e ż y c ia .  S tz tu k a  
p o ś w ią c o n a  j e s t  ró w n o c z e ś n ie  
z a g a d n ie n io m  w ie c z n e j w a lk i 
m ię d z y  m ło d o ś c ią  a  r o z w a g ą  
s ta ro ś c i .  N a jw ię k s z y m  w a lo 
re m  s z tu k i  j e s t  j e j  o r y g i n a ln a  
f o r m a  l i t e r a c k a  i t e a t r a l n a ,  
s t o ją c a  n a  g r a n i c y  g ro te s k i  i 
m a r jo n e tk o w o ś c i .  „ R a b u ś “ zo 
s t a l  w y s ta w io n y  p rz e z  t e a t r  
k r a k o w s k i  b a rd z o  s t a r a n n ie ,  
co j e s t  z a s łu g ą  z a ró w n o  r e ż y 
s e r a  p . B ie g a ń s k ie g o , j a k  i  d y r  
F ry c z a ,  k tó r y  d a ł  s z tu c e  d o 
s k o n a łą  o p ra w ą  m a la r s k ą .  C a 
ły  z e sp ó ł w y w ią z a ł  s ią  b a rd z o  
d o b rz e  ze sw e g o  z a d a n ia , a  
z w ła sz c z a  p p . P a w ło w s k a  (M i- 
m i) , J a w o r s k a  ( F r a n k a ) ,  K o n 
d r a t  (c h ło p ) , M o d z e le w sk i (R a - 
b u ś ) , W o ź n ia k  (n a u c z y c ie l)  i 
in n i .  (sw b )

mWM MUZYCZNY Nil WAWELU

D n ia  10. bm . o d b y ł  s ią  n a  d z ie d z iń c u  w a w e ls k im  w K r a k o w ie  p ie rw s z y  
k o n c e r t  w ie lk ie g o  f e s t iv a lu  m u z y c z n e g o , z o rg a n iz o w a n e g o  p rz e z  P o ls k ie  
R ac łjo . W  k o n c e rc ie  w z ią ła  u d z ia ł  o r k i e s t r a  P o ls k ie g o  Raidija p o d  b a tu t ą  
G rz e g o rz a  F i t e lb e r g a ,  k t ó r ą  w id z im y  n a  p o w y ż sz e m  z d ją c iu , w r a z  z p o łą -  
e z o n e m i c h ó ra m i T o w a r z y s tw a  O r a to r y jn e g o  i T o w a r z y s tw a  M u zy czn eg o  
p o d  b a t u t ą  d y r .  W a lle k -W a le w s k ie g o  i K o p y c iń s k ie g o . K o n c e r t  b y ł  t r a n s 
m i to w a n y  ró w n ie ż  n a  ro z g ło ś n ie  n ie m ie c k ie  i a n g ie l s k ie .  Ag. fot światowid

s k i, Ż ó łk iew ; M a r ja  P ro k o p o w icz o w a , W a rs z a w a ;  A lf r e d a  
św iiitkow ska, L w ó w ; ks. J u l j a n  A rli te w ic z , M y cliów ; „B ebe*4; 
B a r  a n o  w icze ; S ł. B ogacz , C z ę s to ch o w a ; M ich a ł P aw liiszy n , 
Ś n ia ity n ; „Sfinks** ,W ło d z im ie rz ;  M. W ołow ski!, O zo rk ó w ; 
J o a n n a  M a rc z y ń s k a  T a r g a n ic a ;  „Juinona**; S . M ik o w sk a , 
W a r s z a w a ;  J a n u s z  R o m a n , W a rs z a w a ; Z y g m u n t  T ie tz . W a r 
s z a w a ; L . O g ro d z iń s k a , K ra k ó w ; H e le n a  L u b a ń s k a ,  K ra k ó w ; 
M a r ja  S t r u b e l ,  W a rsz a w a ; N . 'K a z im ie rz  K ozłow ski!, W a r 
s z a w a ; P io t r  Ś w ita ls k i ,  p o s te r u n e k  Ż a n d a r m e r j i  K .  O. P ., 
S to łp c e ; A d a in  H a m e r la k ,  K ra k ó w ; A d o lf  Kloheis* K r a 
k ó w ; H e n ry k  O s tro w sk i, \ \T i ln o ;  T a d e u sz  I n n o c e n ty  A m a n , 
Koizowa; M. S z y m a ń sk i ,  P o z n a ń ;  W I. J a n k o w s k i ,  Ż y w iec ; 
L eon  Ś liz , Ż y w iec ; W ł. O s tro w sk i, Żywtiiec; J a d w ig a  M iille - 
irowia, C h o ro szc z ; M a r ja  B aw oro iw ska , S o ro ck o ; J a n i n a  D o
b ro w o ls k a , T o r u ń ;  (zł 20.—); W a c ła w  P o g o d z iń s k i, W a rs z a w a ;  
C ez a ry  W ła d y s ła w  Z a m iń s k i, W a r s z a w a ;  A n to n i O ssow sk i, 
M ito lsław ; B ro n is ła w a  W ^ ttó w n a ,, P o z n a ń ; J ó z e fa  D ra b ik ,  
W a rs z a w a ; S ta n is ła w  K a p u ś c ik , K a to w ic e ; I r e n a  L e w ic k a , 
L w ów ; M ery  P iw o w a rc z y k o w a , B o ry s ła w ; K a ro l  Ł u k a s ie -  
w icz, B rzeża .n y ; K lu b  P ra c o w n ik ó w  „ G a z o lin y “ fl B o ry s ła w ; 
Z a rz ą d  K lu b u  S p o r to w e g o  Z w iązk u  S tr z e le c k ie g o  „ S trz e -  
leo “  B o ry s ła w ; A d am  P iw o w a rc z y k , B o ry s ła w ; J o a c h im  
S ieb zeh n er,, B o ry s ła w ; S ta n .  P iw o w a rc z y k , B o ry s ła w ; K a z i
m ie rz  P iw o w a rc z y k , B o ry s ła w ; M. L iin b a rd t, B o ry s ła w ; inż .

Z cyk lu  „Przysłow ia polskie**. — R ebus.
(U łoż. ks. L. K le m e n to w sk i — K lu b  S z a ra d z . w W a rsz a w ie ) . T re ś c ią  re b u s u  je s t  z n a n e  p rz y s ło w ie  c z te ro  w y  razo w e.

P o lsk ie  drzew a.
(S z a ra d a ) .

(U ło ż y ł „ R c x “  — K lu b  S z a ra d z is tó w  w  W a rsz a w ie ) .

O p lą ta -s z ó s to !  I le ż  w as  j e s t  w okó ł, 
że  zd a  s ię  z lic zy ć  j e s t  n ie sp o só b  z g o ła , 
a  s ied e m  w sz y s tk ic h  je s t  ty le  u ro k u , 
że j a  ó sm eg o  o p isa ć  n ie  zd o ła m !
N ie  w  głowtie d z iś  m i g r y  p lęć -ó sm e-sló d in e , 
g d y  o to  h y m n y  s ą  w k o ło  ś p ie w a n e , 
n a  cześć  te j  p o ls k ie j  d rz e w in y  p rz e c u d n e j ,  
w sp a k  p le rw s z e - trz e c le -c z w a r te g o  n am  z n a n e j.

J a k k o lw ie k  b o w iem  j e s t  u ro k u  w ie le , 
w  p r a s ta r y c h  d ę b ac h , w  b rz o z ac h  b ia ło k o ry c b ,  
je d n a k ż e  w  p lą ty c h -d ru g lc h ,  p r z y ja c ie le ,  
j e s t  n ie m n ie j  p ię k n a  z a p a c h u , a m fo ry !
O p lą ta -s z ó s to !  T w eg o  tró j -c z w a r te g o  
ra z -w tó ry  c u d n y  u p a ja ,, o d u rz a ,  
a  p o za  w o n ią  k w ia t  tw ó j n ie je d n e g o  
z n a s  w ró c ił poinoć z , ,k o s tu s i“  p o d w ó rz a ...
R o śn ijż e  te d y , z d o b ią c  w n a sz y c h  d w o ra c h  
a le je ,  p a r k i  i  g ro d ó w  u lic e , 
a  n a  cześć  tw o ją  w  d z ię k c z y n n y c h  u tw o ra c h  
p e a n y  ś p ie w a ć  b ę d z ie m y  w  z ac h w y c ie !

Z a  ro z w ią z a n ie  p o w y ż sz y c h  d w ó ch  z a d a ń , r e d a k c j a  „ Ś w ia 
to w i d a “  'p rze z n a cz a

t r z y  n a g r o d y .
P ie rw s z a  z ł 20.—., d r u g a  zł 1«0.—, trz e c ia  p r e n u m e r a ta  m ie 

s ię c z n a  „Św iatow ida**.
R o z w ią z a n ia  n a le ż y  n a d s y ła ć  n a jp ó żn lie j do  dmiia 25 . l ip c a  

1936 w ra z  z z a łą c z o n y m  k u p o n e m .

T rafne ro zw ią za n ie  za g a d ek  
z A-m  26 n a d esła li:

J o l a  i H a la  K o w a lcz y k ó w n e , Ł ó d ź ; F e l ik s  P e rg a ło w s k i,  
\ \T a r s z a w a ;  T e o f i l S o b eck i, P o z n a ń ; M a r ja n n a  G ra n u sz o w a , 
P o z n a ń ; W a c ła w  T y b le w s k i,  P o z n a ń ; Z. P ta s z y ń s k a ,  O św ię 
c im ; J a n in a  G>izelt, W a rs z a w a ;  M airja  G a w ry le n i,  B a ra n o -  
w lcze ; J a d w ig a  B a d u r z a n k a ,  S z o p ie n ic e ; m jr .  T . C hiaszozyń-

Z y g m u n t  Ł a b ę c k i,  C h o rzó w ; Z d z is ła w  K rz e m iń sk i ,  P a ję c z n o  
(z ł IG.—); Z o f ja  G o liń s k a , K ra k ó w ; Aliima O lb ry c h tó w n a , 
(M ęeiin y ; Z o f ja  Ujwairowa), D u b n o ; B o le s ła w  IkanL ew icz , 
W o łk o w y sk ; Piloltr R o licz , W o łk o w y sk ; J u l j a n  T ro m p e te le r ,  
W a rs z a w a ; Hiilek z B a ra n o w ic z ; „W anda** B r .  R o t te r  K r a 
k ó w ; Z y g m u n t Ł e b e k , M iech ó w ; F r a n c is z e k  K o c u r, C h y b ie ; 
W a n d a  G ąsio ro w sk a |, "W ritaszyce ; M a r ia  Z ió łk o w sk a , P o 
z n a ń ;  A . M ieczk o w sk i, W iln o ; M airja  Orłioiwska, A n d ry c h ó w ; 
B ro n is ła w  M o ra w sk i, K a to w ic e ; k p t .  A n to n i  B ieganow skiii, 
Ł o m ża ; W ik to r  Z a b o ro w sk i, P o d s w ile ; A n to n i K u c ia ,  'K r a 
kó w ; O tto n  G anz, L w ó w ; A . L o e g le ro w a , L w ów ; A . M. W o jt-  
k ie le w icz , T a rn o p o l ;  B ła że w ic zo w a , K jobyLnik; „Sliarota**; 
L u d w ik  W a w rz y c z e k , K o ń c zy c e  M ałe ; J ó z e f  P ą g o w sk i, P ro -  
k o c iń ; J ó z e f  G o łęb io w sk i, K ra k ó w ; B . K lim c z a k , O p a tó w , 
( p r e n u m e r a ta  m ie s ię c z n a  „Św iatow ida** o d  1 — 3-1 V I I I .  1986); 
iinż. Z y g m u n t  S ło w ik o w sk i, W a rs z a w a ;  m g r . J ó z e f  Czofłba, 
B ro d n ic a ;  Jó izef S ow a . O s tró g ; F r a n c is z e k  S a ra m a ,  M ie lec ; 
C zesław  B ła ż e je w sk i, Z ą b k i; M a r ja  B u g a js k a ,  S k id e l ;  E d 
w a rd  F ila r sk ii, C h e łm n o ; Z o f ja  M. K ra k ó w ; \ \ f a to ld  M a je w 
sk i, W a rs z a w a ;  P i o t r  S k u rc z y ń s k i,  C zę s to c h o w a ; S ta n is ła w  
W a lc z y ń s k i,  C zę s to c h o w a ; W a le r  j a  W a s ile w sk a , C zę s to ch o w a ; 
K a z im ie rz  G ile w sk i, P o z n a ń ; „ S ia « ia  z Poznania**; p o r .  Z b i
g n ie w  S ta ń c z e w s k i, Grótdlek J a g i e ł . ;  W a n d a  StaY iozew ska, 
L w ó w ; E u g e n ju s z  D ow m anow ica#  L w ów ; M. D ok ito rczyk , 
Ł ó d ź ; „S k arab eu sz* * ; J a n  S ie ro o in , C zę s to ch o w a ; H a n u s  
K a z im ie rz ,  N a d w o rn a ; K a z im ie rz  W o jc iec h o w sk i, W ie lu ń ;  
S lan lils ław a T o m asz ew sk a , W a rs z a w a ; J a d w ig a  Gzierpielkiewica, 
W o ło m in ; Zwiilązck S tr z e le c k i  „O rlęta**, K ra k ó w ; M a r ja n  
Ż a rd -B e rty in a , P rz y b o ró w ; K a z ia  T y m k ó w n a , L w ó w ; S t a n i 
s ła w  K l ie r ,  K a m io n k a  S tru m iłio w a ; M ieczysław } D rózdy 
K r y n ic a ;  L eo n  B ie n ia s z , L w ó w ; „M arta**, W a rs z a w a ;  J e r z y  
P u lw a re k ii,  W airiszaw a; Ł u e ja  P a n n e n k o w a , L w ó w ; A l in a  
N y czo w a , S ze lk o  w  N o w y ; K . Pypoilo , P a b ja n io e ;  E u g e n ju s z  
P rz y b y s z , W a rs z a w a : M ich a ł Z a w a d zk i, K ra k ó w .

N a g ro d y  o t r z y m a l i  p p . j k n i n a  D obrow olska., T o ru ń , u l. 
K lonow iczia  L . 37, I I  p. (zł 20.—), Z d z is ła w  K rz e m iń s k i p o c z ta  
P a jęczno^  pow . ra d o m s z c z a ń sk i (z ł 10.—), o ra z  B . K lim c z a k , 
O p a tó w  (p r e n u m e r a ta  m ie s ię c z n a  „Św iatow ida** od  1 — 31 
s ie r p n ia  1936).

N a g ro d y  o ie in iężne , r e d a k c j a  „ św ia tó w  Ul a “  p rz e sz łe  n ie 
b aw em .

R ozw iązan ie  z Y-ru 26.
SZARADA: M o r a liz a to r  n a ro d u .
REBUS: S p ie sz  s ię  p o w o li.

• •
• Za fotografje i artykuły niezamówione, •
• a nadesłane, bądź przyniesione, re- •
• dakcja „Światowida" nie odpowiada. •
• •

M Ł O D O Ś Ć . . .  U R O D A . . .  P I Ę K N O . . .

d z i ę k i i  p i e ł ę g i m o c j i i  m e t o d ą  M I A R Y  M I A Y I E R

W łaśnie teraz w  okresie w akacyjnym  należy pom yśleć 
o doprow adzeniu do porządku swojej urody...

W skazówki racjonalnej pielęgnacji i w łaściw ie zastosow ane 
preparaty  znajdzie Pani w najbardziej wzorowo postawionym

l l n s t y t i u i c i i e  K o s m e t y c z n y m  M I A R Y  M I A Y I E R
W A R S Z A W A , K R Ó L E W S K A  2. 701
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